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K raków , 5 sierpnia.
Tteisiejęze święto L egjonów , choć ni u jest 

świętem państwo-wem, oficjalnie pr?,ez państwo 
obcim dzonom, jest niewątpliwie świętem o w y 
bitnie pańslwowom znaczeniu. T o  toż biorą w 
i iem udział n iotylko posaczególno czynniki 
obywza.felski.e, w  ten, czy inny sposób z wio.z aur 
z tradycją legionow ego czynni, lecz także czyn 
niki oficjalne^ cyw ilne i wojskowa-, pańtńwo 
i jeg o  życio n iepodległe reprezentujące. Istola  
bowiem  czynu 6 sierpnia, którego dziesięciole
cie d i i  właśnie w m w em  mieście święcim y, 
a którego pamiątkę u-czcd Polska wielką uroczy 
stością w  Lublini® 10  bm., tkwi g łęboko w  idei 
państwow ej i na niej opiera sw ój sens polity 
czny. Po utracie bowiem egzystencji państwo
wej z końcem ośm nastego wieku od insurekcji 
Tadeusza Kościuszki począw szy, raz po raz 
podejm ow any coraz to now y czyn zbrojny, był 
zawsze ś\vi;idcvl w< m nietylko żyw otności na 
rodow ego ducha, lecz także realnym wyrazem 
państw o-iw órezej woli, przeciw stawiającej się 
istnieniu Polski w obrębie obcej państwow ości 
i mieczem usiłującej w yrąbać n:t now o formę 
w la su ej samodvbadności.

G dy zaś przed dziesięciu właśnie laty w  pier
wszych dniach pamiętnego sierpnia 191 1 roku 
wojenna, burzo nagle zswalila się na ziemie pul- 
sk m e(yik ’o szło o godność narodu, nie m o
gącego  pozw olić, by w niemom odrętwieniu 
patrzeć, jak na uovvb jeg o  organizm żyw y  mie
czami w ojn y  rozszarpyw ać będą. Szło także 
o jeg o  wolę życia ! O jego  ideę państwowa,, ideę 
now ego protestu przeciw ko niewoli i upomnie
nia się o  prawo n iepodległego życia !

1  ej idei wryraz.tou l;uni, pierwszymi po dłu
gim letargu (fuclrowyrn czynnikam i realizato
rami —  byli Strzelcy Józefa Piłsudskiego, któ
rzy właśnie jmzed laty dziesięciu, zorganizo
wania tutaj, w Krakow ie, w  n ocy  z 5 na 0 sierp
nia^ przeszedłszy granicę b. Królestwa Polskie
go, podnieśli sztandar walki pow stańczej. —- 
W praw dzie miała to byc walka przeciw ko j e 
dnemu tylko z zaborców , mez, bądź co bądź, 
miato tto być powstanie przeciw ko najpotężniej
szemu z pośród nieb, potw ornym  ciężarem uci
sku ducbowcgio przygniatającem u co najmniej 
dwie '•.rzecie obszarów  dawnej R zeczypospoli
tej. A  nadto wśród ogóln ego  początkow ego za
mętu szM o możliwie szybkie w ytw orzenie wła
śni j siły i zmuszenie do liczenia się z mą nie- 
tyikio tego z m bon-ów , przeciw ko któremu broń 
podniesiono, lecz także-dum  innych, obok któ- 
jy ch  chw ilow o ów czesna polsi a racja stanu ka
zała działać. Oltwiłowo —  pow iadam f, bo ja- 
snom było  fila każdego rzetelnego szermierza 
idei nifąnodlogłośei, że, g d y  inaczej nie można 
ty ło , należało-wTogów* bić po kolei, po obaleniu 
najpotężniejszego, ostrze walki przeciw ko 
dwom naśtęąnnym zw rócić. Mnń jsza z tom, 
w  swoim czasie byiy  takie, czy inne kom bina
cje politynanc, które w  danej chw iii opowiada- 
iv  się za czym-m łegjonow ym , że takie, czy in-

prawdy ducha musiały w swoim czasie w proch 
się rozlsypnć i okazać wlaśiciwe oblicze czynu.

A  właściwa oldicze czynu by-lio: na szitię ró»- 
pętamych nagie wrielkic.li wydarzeń, gdzie tylko 
m iecze m oghr zaw ażyć, raucić także srablę 
polską, je j l>lyskiem przypom nieć nioprzeda- 
w m oną nigdy naszą, sprawę i je j silą w yrąbać 
drogę do niLąmlległiości.

2 e zaś szabla ta, rzucona w  diniacli pierw
szych zawioruciiy św iatow ej, nie była, rak zna
czna, że nie uzyskała odrazu znaczenia dacy- 
dttjąoego, nie było to winą tych, k tórzy  pierwsi 
argument czynu podnieśli. Tragiiarzne trój o .z - 
darcie, nł-ety ik,c» terytorjalnO; lecz również du
chow e, n ielnościw a chwilowa konieczność 
wapół-wabai ramię w  ramio z nienawistnym 
wrogiem , a jeszcze bai-dziifj wszechw ładnie u 
nas jTanująica bierność, i m artwota duszy pol
s k u "  niezdolnej do w;iary w -silę naszego ra
mienia. wreszcie brak instynktow ego odczuw a
nia połskie.) racji stanu, któraby nakazyw ała, 
chociaźjiy jnifirzez najcięższe ofia.ry duciiow e, 
działać rozważnie a system atycznie: w szystko 
to zaciężyć musiało na siło pierw szych naszych 
poczynań orężnych i w rezultacie sprawiło, że 
w eszły one na drogę ofaużnrgo, krw aw ego po
chodu  poprzez dalekie ..góry, doliny i w a iy “ , 
z ji dną jcdnaJc zawsze , myólą —  jak głosił 
krzyż na pant.yrskiej d.ro<lzc L egionów  —  „D la  
C iebie,'i?olsko, i dla Tw< j cluvatv“ .

T ej ok rę /jie j. ofiarnej drogą L eg jon y  b y iy  do- 
sikonałym obrazem i pomimo zejścia czasow e
go  z pierwszej podstaw y czynu, n igdy me od 
stąpi!}7 od w łaściw ej istoty siwego ducha; Czasu 
w ojn y  nj< ty lko nuirntestowały polską dzh Iność 
bojow ą i naszą zdoln ość!życiu , lecz także dla 
szerokich mas społeczeństw a naszego b y ły  
'CzynTiikie.m propagandy n iepodległościow ej, 
zawsze żyw o pionącem  ogniskiem polskiej irre- 
denty. Z nieustępliwego lmrtu „p icnysze j bry- 
gaflyfjfl z tiiła.o.zej, ierwawej doli „b ry g a d y  knr- 
paickiej“ , plymąt now y, zapom niany ducii czy 
nu, duch , j jo is k i żyw oj“  i przygotowyiwał zw ol
na eaiy. naiód na n ieh .ą  godzinę (airodzonia. 
D o bohaterskich bojowisl;. slawyą do pól Low - 
ezów ka, Krzynyopiotóay, iionar, M ołotkow a, 
Rafajlowitj, K iiiibaby, Jastkow a, Polskiej G ó
ry nad brzegami ’ Styru, dodany później bunto
w niczy „ep izod " Przem yśla, pow stańczy rap
sod Ra.rańczy i Kaniowa, więzienny szlak 
ózczypiorna, Benjamina. M agdeburga, Husz.ti 
Manna ros 
opopoji pierwotny
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sietąmia 1914 t  sztandar polskiego cz-ynu oręż- w^rsnym czynem  rzucał pom iędzy niemi po- 
netro, w  tym  wy-padku pi-zeciwko Niemcom inost, tensam żołnierz, k tó iy  w czora j w szerezounerz,

gach leg. 7.buntowany przeciw  Niem com , jutro 
w szeregach drugiej brygady P. O. W . spieszył 

czasie musiał się zejść w jednym  j do polskich korpusów na Ukrainie, Je B obruj- 
czynem  L eg jon ów  Pilsudsidego, w któ|sku, czy później na Msacnamiu i tam budow ał 

z daleka, nadcłinzizace wiuśoi i nhwa podstawę dla jednego i tegosam ego czy -

tu ■ p izyw róclly  leg jonow ej zwróioonego, duchow o tkw i w tejsam.('j ideolo- 
,ny cliarakter czyim  pjnwafan- p t ó n e j ' jłt/J.stawie, co czyn  6 sierpnia, tak, żt- 

ezegto, frontem zw róconego przeciw ko w szćst- p0 dhigim 
kim trzem zabo-uczym p>otęg;om. nurcie z

btąd to z ducha (> sieipma., z du-cłia powM-ui- rym tajem nicze, z da.leica nadchodzące wiirści uowrą
ceej ideologji Legjom iw  w ypłj-nęły jrosred no, (jak stwierdza w sw ym  „K rw aw ym  strzępiie1' lnu.
czy  )'czpósredm o. w'szys'tkię. mnę poczynania y  j,. Jan Zyzniowi-tki; zapalały także ducha \y ocenie czym i G sierpj^a, i jeg o  wielkich,
w oj.-,kwve, jakie w yum iiy się czasu w o jm  swia- polskich woiunta.rju.szów z )xad M ozy i M am y. «wórcz\ eii następstw, trzeba jednak koniecznie

Nie przypadkiem to również było, żc właśnie w y iw a ć się z ciasnego k ola  partyjnych  kątów  
jeden z najw-yti-wabzyeh odłam ów  legjono- (widzenia i osądzania ludzi i w ypadków  wedłu

zwaiKt, sta

tow ej w Dolsoe, ozy pazti je j -granammi.
Iktmimo różnicy orjentacyjnyeii iutseł i ró 

żnicy w ysuw anego „ce lu “  (pierwsi rosy jsk ie
go. azj n iem ieckiego zaborcy), jedna, była dro

/

przed tępą zawiścią małych duei.ówr, tak chę
tnie dla pia.nyjnye.il korzyści obniżających 
czyn  beg jfm ów  i wieho, tw órcza rolę ich w7o- 
dza, nie pom nąc, że w urn sposób ujmę przyno
szą O jczyźnie catej j. p<nsuwu odrodzonem u, ze 
źródła fycli właśnie w artości czerpiącemu mor. 
żjnrą, m ®  ezjniu, imoc wiary we własne siiy 
naiodu.

1 dzisiaj, w d o lic  ijęzJuel, psrae państwio- 
tw órcaych taić j*uu p«urzolx‘i tycij właśnie war
tości idenlnwdi, tak świotnjt; w y ra ź o n y ii w7 o r 
łem plemieniu Legjonów7, w ryc orski cm pokole 
niu Herwina, Gtruiwińskiegv. V\ jt w v . lu rk o w - 
skiegu, Wąsiawieza. lisa -K u li. tych kryształo
w ych  dusz m łodych, k ttuy spłonąw -zv „n a  
ofiarnym  stosie" prienvszej, ^-zy drugiej -ryga- 
dy, zoshtwiiy jk> sobie wzór p izejaa iy  dla -dą- 
eego pokolenia, zostaw iły nakas; l-ez-względrn-j 
ofiary i ł>.-?.wzgiędiKij w iary w twórczą m oc 
polskiego ducha i polsk iego ramienia.

Z wielkiej krainy cleni spoglądają ku nam 
ich dischy jasne i, błogfTslawiąc „PoLskę żpw ą“ , 
w zvw aja  naetylko od us^incnrania krwi przela
nej, lecz przfdew&zystloein do dalszego rozpa 
lania tegosam ego ducha-hjegjonów, który w ich 
piersiach płonął, a który i dzisiaj, jak dawmiej. 
często wśród' tragic.znjTh zmagań, roz-wij; s w ą - 
t-wórczą piracę budowmnia Polaki now ej, Polski 
w iary^Polski czynu i ducha m łodego.

Składany dzisiaj hołd Legjotw m  i ich nieu
giętemu w odzow i, Józefow i Piłsudskiem u, te
mu, oo notężnem uctorzeniim sw ej rozkazodaw 
cze j w oli martwą bryłę duszv pc^Iskiej puclinąl 
na nowe tory i dal początek wielkim  i twór- . 
czym  dziaianitmi, jest rówmocześnie hoedem na 
rzecz Polsk i now ej, wrśród walki ze światem 
ciem ności, dźw igającej się do życia m łodego, 
d o  żyara twrórczych, pracu jących  sił narodu. 
śwr’ ęto L egjm iów  —  to nietylko święto dzie
sięciolecia  C zynu, locz także święto dziesięcio
lecia Idei, która w ócdy właśnie uzyskała na 
now o mac: realną w życiu  polskiem .

JÓZEF M ĄCZKA *)

Kiedyś
Kiedyś... po latach — gdy zrichną te fale,
któ"e nas w w L -ń w po -w a ły  odcięty,
kiedy opadnie huragan krwi wzdęty 
i Izy obeschną i zuchną już żale —

Ze czcią ujmiecie pogięte pałasze 
i zawiesicie na ścianach wysoko 
i łzą serdeczną zabłyśnie wam oko —  
gdy wam powiadać' będą dzieje nasze.

1 będzie pełny znów każdy zakątek 
polskich relikwij i polskich pamiątek,

I znowu ogniem zapłoną wam lice 
iv nasze zrnnożone, żałosne rocznice,
/  iv niebo pieśni popłynie orędzie —  
kiedyś —  po latach —  gdy nas tu nie będzie-

*) Przypominamy jeden z utworów natchnionego

óroga  CzyuiiK  i jeden cel wielki:ne oi-joiuar yjne znaki ustawiano na. drodze Le- ga
gjonow  W szystko to były  rzeczy przejściowi*, | niepodległa. Nawet czyn y , powstało 
nieistotnie, przez pow iew  okoliczności, czy  n a - ; żme, 
strojów  doraźnych, naniesione, które pod udo- - Bajo.{jod udo- 1 B ajońcizyków ypelskieli oeludnikow  „z  Fnuncji, 
rżeniem >Vit:lkich w ypadków  i w7ew nętrzmu zitmi cu d ze j", piodnosząeyrh już w7 clniu 22

w ycli, bryg;ula. karpacka, „żelazną" zwana, sta- 'po lityczn ych  założeń w łasnego, m aiego świar-
!a. się pomostom , rauc-onym pom iędzy grupię^ka. Miniany ckreś dzies-ięidolecia jrowinienby j poety i legjonisty, Józefa Mączai, Itóry, wzięty do nie-

IL D ka wiejska, w kraju orgaaiiz.owaną, a form acjam i,! już b y ć  pewną podstawą dla spokojn iejszego, roh rosyjskiej, umarł zdała od ukochanej p r z e z  siebie
niezale- po-,\iataIemi później za granicą. , O rientacyj;ie ‘ '' ba.rdziej iiist.orwczuc-go spop-zenia na sprawę Ojczyzny. Jaksy w przeczuciu .ej śmierci pisał w jednm i

na dalekiej, obcej -ziemi, jak  n. p. czyn  spory i polityczne różnice w y t U ^ i i y  sztuczną naszych poczym tf wojatowySfc z doby  wojen ' “  swclcn ut')i0r0w: «Ja sob,e w dajekam ^ . e ,
prziąiaść pom iędzy poszczególnem i -odiamami at-j, a. żohńevzv L egjonów , ich tw órcę i wodzu, 
odradzającego się wojska, prodcizas gdy żołnie iw Józefa Piłsudskiegt), pcwiniu-nby zabezpieczać

ze
ręce na oaczn ość trzymam  przy sooi T o  p rzeczw ie  
śmierci przebija także w  wierszu m eodżałowai ej pam ięci 
poety-żołn ierza , któiy tutaj zamieszczamy (Prz,rp łed .‘

m Na Iasi8@st!ei
Dziesięć lat! Szmat czasu, liogac-twu.  ......

ne bogactw o w'v(Iarzeń„. i wspom nień nie
skończony korow ód, l^ e c z y s t e  i piękne, jak 
lśnicnio rosy porannej na płatkach 'puroyro- 
w ej róży, potężne i groźno, jak inn-aganowa 
noc, to znów rozparram, jak samotnika kona- 
jaccmo jęk . —  —  _  Pow alają kędyś w dale
kiej krainie n igdy nie gasnących świateł. Za 
trzym nją się praed onicmiaiemi z zadziwienia 
oczym a, iż to wwzyntiko prawdą kiedyś było, 
w yciąga ją  się u długie szeregi kolum ny, “szu
kając odpowiedtd sercu. —  A skoro usłyszą 
ją w lętnie rozbieganej krwi, dojrzą w rozszo- 
rzom j zachwytem  źrenicy —  kłonią się ci
cho, zostawiając niesturty, m ocny  na wiciezy- 
ste przymii-rzt* jiocaliinek wuary. A w  ich po
bliżu, w ich objęciu, staju; się eziowiek lepszy 
jakiś- i prawdziwszy Odsłoni rąbek skrytej na 
c-odzień. duszy i spoji-zawszy oczym a prawd 
w ieczystych , dojrzy  cel, rodzący się z nieza
w odnych , najdroższych wierzeń.

Dz,iś, po latach już wielu, tern 
szych, żo przebogatych  w wielkie wwpadki, 
nabcwają one większej i trwalszej -sil w i ł  cli p o 
wstanie nie jóet jeno wspominaniem rzec.zy 
TOjnioifjcb, skrzepieniem się w7 slodldej śwria- 
dom ości, iż w łaściw ą była  droga obrana, iż 
w ielkie d z id o  uw ieńczyło w ysiłek. A zw ła
szcza, gd y  pośród w iotkiej m gły  przt poggiień 
pc jawną się w ielcy  twcórcy dnia dzisiejszego, 
gd y  ozwie się w oła jący  glos o m ocarne, dosko
nale tw orzyw o!... W ted y  zadumę wieczornej

odleglej-

godziny przerwde błyskaw ica rozkazu, prze
tnie Ognisty m ieczy w skazujący drogę: idź 
i czyń!

! Dziesięć lat., jak w ykuw ał się., osurzwl oręż, 
liartowaia wola, potężniały i rosły  szeregi. Ze 

1 szezu phcli zawiązków7 w yrastał} bataljeny, 
pułki, brygady, a każdy now y oddział |vodno- 
sil serca, bi.gącił radość, iżeśm y me parni... 
A jiona(1 w's7.ystk icm wyrastała wiara, że przy j
dzie dzień, w którym  zabłyśnie w siońcu ogrom  
By las polskich bagnetów  jak ziemia ta sze.ro 
ka, i o finnainenr uderzy potężan, lhezgłuszo- 
uy w rzu-wą bito,vną okrzyk : P o l s k a  ż v-
j e!

A le ku Iej wizji przedzierać się piy.yszio 
przez ciężkie, nawisie burzami chm ur. —  to 
row ać dregę. tym, co  przyjść mieli, liy się po- 
mieś' ić gdzie było, ryć wia&.nemi rekami dro
gi szerokie i znaczyć ślady k r w ią .--------

1 Na tein to szlaku loży Jastków , kędr w świę
to czynu n iei^d icg loścrow ego stanąć ma żyw y 
immnik, kształcący na wieczną rzeczy pamiąt
kę w7olne pokoleniu. Na tym szlaku sUune 
I ' o  m n i k S z 1< o 1 a, w-aparta na uświę-co- 
nyeh ofiarami n d u ta .ii, k rz .w ić  liędzic miłość 
do (e.j ziemi, do skaibow7, w je-j wnętrzu zam
kniętych, i dla jutra sz-oEęśliwego pracy. Fun- 
dam nt będzie silny, m ocniejszy, niż umy^l 
człow ieka, trwmlszy, niż granit —  nie os-ihi 
go czas. n ie  podm yją deszcze jeśicnne, ni za
wiść ludzka m c rozkn uzy . Gem cntom bowiem  
będzie mu w ieczyste boliatejrst.wo poLkia!

M ocny to i trwały budulec. W ypróbow any 
w  takim ogniu, p i ;  .jastkowski trzy iu iow y  
bój.
, S kw arny  ostatni lipca, d/.ień i dw a pierwszo 
upalne Sierpnia. W zgórze nagim ścierniskiem 
niskiem pokryte. Za niem, u sam ego gościńca ,

J rozsiadły się starannie i mądrze um ocnione 
■edntw wrogu. Na godzinę 7 wieczjorem nazna- 

jczoino a,tak. Leżeliśmy p0d  wzgórzi m, korzj-- 
tsta jąc z ostatnich godzin , które dzieliły nas od 
ataku. Przeszedł dnobny deszczyk. Selironicnic 
dały  kopy żyta  na stoku wzgórza. Zm orzył na 
krótko  sen rozdygiotane cttiodKienną strzebmi- 
ną pienvszvch ii di i oczekiw aniem  na sw oją 
kolej. —  W czas joszcae pow ołało nas wezwa
nie iwa odprawę. W rawuom  po odprawcie z ser
decznym  dm iiem , eiior- -;vm Rom anem  Bereś- 
kim. Z w ykle wHssoly. miał jakąś pow agę g łę 
boką na czole.

i —  Coś niesacizególiiii się czujesz —  zapy
ta łom.

I —  Josiem  ux>dię przesądny, a lniaiem dzi
wuj- son. Śnił mi się m ój ojeioc w mundurze 
podporueiznika z 1S31 roku. Podszedł do mhie, 
uealow ai niię w  usta i d ln ie poti-ząsnąi d ło 
nią nie, jak o jciec, raczej jak tow arzysz 
przed bitwą. Mam przeczucie, żu to po witał 
mię o jc ie c  u wejścia w  zaświaty...

R robow alcm  tbagaleliaow ac sen. rozruszać 
m iłego zewmafi: \ w esolegp Rwjm-ana. Nie udało 
nd .się. W  ctzaeii zostaia daleka zaduma.

Nie było  zresztą wiele czasu. Zaledwie d o 
szliśmy do naszych cftlciinków, ostry gwi.zd<‘k 
dai sygnał dio ataku. Jednym  tchem przebiegli
śmy do p ieiw szej łinji —  na chwiię przypadli 
dla nabrania telui i daięi... W śród wrściekiego 
warczenia karabinów, syku szrapncli, gw izdu 
kul. osadzaliśmy -się tuż pod zasiekami z dru 
tów.

Teraz dopiero ustawione na flankach redut 
karabiny m aszynowe, chytrze m ilczące aż do 
tej pory. poazęiy szukać i gęstw ą kul zarzucać 
całą naszą- linję., w zdiuż łożącą na pochyln i 
w zgórza.

Żniwo rozpoczęła  śmierć... Zaniosła się 
śmiertelnym chichotem  do wtóru szaleńez+ę 
m uzyki karabinów. P odnosiły  się ręce do prze~ 
cięcia drutów  dla otw anaa drogi na jeden  osta
tni sicok —  if^es ra.z wraz strumień krwi swiad- 
cz j 1 o niepodobieństwie...

/.rumieniło się obfici' śsiem iste rwzgórze. 
A le ani ta wielka danina krwi, ani straszliwy 
ogień karalfinowy. silniejszy od  karabinowej 
kanonady pod Gorlicam i, w edle inform acyj na
ocznego świadka, nie zdołaia zgłuszyć lirawu- 
ry i pogardy7 śmierci. 1 trzelia by io  sly-szoć. gdy 
na wieść o w zięciu W arszaw y (wiadomiość ta 
dotarła w d.rugim dniu bitw y pod Jastkow em ) 
zgorączlcow ane, granatow e od skwaru i pra
gnienia usta, rzuciły głusztjcą wszy^stko pieśń.. 
Nie zginęła!...

C hoć zachw->-; goryczą  był sycony , że to nie 
m y... C hoć śmierć blisko chodziła i jęki z dzie- 
ciię^ych niemal ust w7 skonania cliwili imię 
niaiid wolały7-

Silne, jak stal. nici powiązały wielu ze w zg ó 
rzem jwsikowsskiem na wieczne niemozsUnie. 
Sordccznem i krw-i w rosły  w ten
piach lubelski m kxie~serca —  w szoptaly weń 
ostatni sw ój sen. najdroższe m arzeuieo Został 
ti'ż z zapatrzonem i w7 w ieczn ość oczym a 'ch o rą 
ży Rom an Bereski zedswem najgorotazero pra» 
gnieniem wskrzeszenia daw nej sław v czwarta 
ków z 0 1szyml:i.

T ’ iec dobrze się stało, iż nie rnart.ww ka- 
Imkrń będzie św iadectw em  tej walili, a p*eina 
I życia  szkoła. Jasik ów  w ziął drogą daninę mlo- 
,dzieży z law7 szkolnych. Trzeba, żeby7 sic w y ró 
w nał rachunek. Tr/.eba, żeby na tych mogilank 
w yrosło  pokolom e tak pehie żywią., tak boga
te duchem  i m iłością kraju, tak silne charakto-

ca, co  tam odpocznienie w ieczne zna-ram i/ jak 
leźli.

Gdy przeto przy otwmroiu podw oi pomniko- 
w ej uczelni zttbrzmi pieśń droga, z jaką W y 
przy gościńcu  jnstkow.skim -żognaliście zy7eie, 
to wiedźmie, że idę loędzie to hasto uo boju, od 
k tórego dVy zdała b ędziede , ale hasło do ży7cia, 
k tóro bujnie radosnym kwieciem  w yrośnie, by 
w szystkie W asze tęsknoty stać isię m ogij7 r?,e- 
czyw istościip -

A  T y , kolego Boroski, któryś w ostatnim 
śnie piz-ed bitwą zulm czył o jca  sw ego w mun
durze oficerskim 183! roku i odeń ostatnie 
wziął błogosławienstw-o. jako  praw y spadko
bierca walki —  patrz spokojn ie swtuni jaauemi 
oczym a —  reduta wzięta! Zakw ita na mej naj
piękniejszy kw iat czynu —  a każdy szept mo-' 
d iitw y, każdy tou  p/aisonld, każdy dźwięk o j 
czystej m ow y i w iośc o P olsce dzw onić będzie 
rozgłośnie, szeroko, iżoś we krwi T w ojej żyw !

I gdy  nn wnoczo-rnyun apeiu ztierze się wszy
stka brać ozw artacka, oo pospołu z Tobą legia, 
zamrtś je j dnia togo nowinę radosm]v ze na W a
szej p laców ce s'fti<je nowy posterunek, najm lod- 
pzego rodu polsk iogo zastęp że bogato parnie 
się będzie otiarna si‘ ‘jba t aszego m iodogo 
życia.

Niech W:wn gedźbą serdeczną, kołysanką 
tkliwą, ukojenieiri w szelkiego bólu, jcśjś coś 
z znunskiego żalu zodiak), będzie szczęśliw7y 
uśm iw b, n iefiosobliw a pogoda rej m łodzi, k tó 
ra na W aszym  kurhanie pod tro^kliw-ą opieką 
W aszych  ducliów  uczyć się będzie, jak czyn ić 
Polskę szczęśliwą!

lv r a k ó w7, w sierpniu 1924.

Leopold Tomaszkiewicz.

i e.
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Kraków, 5 sierpnia.
(3) Dziesięć lat mija w dniu dzisiejszym, kiedy 

z Krakowa w mroku nocy wyruszyły pierwsze 
oddziały strzeleckie ze swym ukochany m wodzom 
Józefem Piłsudskim na pole walki, by orężem 
stwierdzić, że Polska jest i będzie.

NABOŻEŃSTWO W  KOŚCIELE MARJACKIM.
Kraków czci dziś tę rocznicę szeregiem uroczy

stości, które rozpoczęło nabożeństwo w kościele 
M arja.dkiim.

Na długo już przed godziną 10 rano poczęły 
filę ustawiać przed kościołem oddziały i pfiufo-ny 
?M«-y9tfeidi formacyj wojskowych, stacjonowa

nych w Krakowie. Poczęli także nadchodzić wyżsi 
oficerowie -i dygnitarze -cywilni.

Tuż przed godiz. 10 zajechał przed kościół w 
towarzystwie swego adjuUmUia -insp. anmji gen. 
Szeptycki, który następnie w towarzystwie ko
mendanta obozu warownego ipłk. Augustyna i 
korpusu oficerskiego wszedł głównem wejściem 
do świątyni.

Reprezentanci woj-kowośoi zajęli miejsce w 
©taflach po praw ej, ©Ironio, po Jeiwej zaś przed- 
wtawiuelo władz rządowych i cywilnych, wśród 
których zauważyliśmy naczelnika wydziału woj. 
Zawadzkiego w zastępstwu© wojewo.ly Kowali- 
kotwskiego, wicewojewodę i kom. rządowego Waw 
rauscaa, wicopr. miasta Rollego, starostę dra 
Bała, dyr. jo lic ji Roschka, prezesa dyr. kolej. 
Prachtla i ininycb.

Przed -ołtarzom trzymali szpaler funk.cjona.rju- 
fcze policji państwowej; wewnątrz szpaleru usta
wili się weterani 63 r. ize sztandarem, członkowie 
komitetu aidiw. Klimecki, art. malarz W oózinow- 
ski, dalej członkowie zarządu wojsk. Zw. b. Ic- 
gjonatsiiów .ze swym prozesom kpt. Tomasakiewi- 
czem, Strojkiem i Walentą, oddziały Zw. strzele
ckiego, byli legjoniśoi itid.

O goi.lv.. 10 wyszedł ze mszą św. ks. Kądzioła, 
którą odpraw ił, przed ołtarzem Wita Stwosza.

W  czasie nabożeństwa orkiestra 20 pip. pod 
batutą chor. Kroia wykonała szereg pieśni Ko
ścielnych.

P o skończonej mszy kuściół rozbrzmiał pieśnią 
„B oże cos Polskę'1.

csozSwiei {M y
(Wrażenia z podróży).

Koniec Lipca i początek sierpnia przeszły pod 
znakiem powo Izi. Wystąpiły z brzegów potoki, 
wezbrały rzeki i rozlały szerokoj niszcząc marne 
, -baz tego w .tym roku -plony. Przypomniała so
bie dawne czasy nasza kochana Wisła, kiedy to 
brzegów jej nie krępowały żadne tamy, waty ani 
jazy. Tu w Krakowie, gdzie rzekę spętano i otoul- 
vvaiwa.no, niema się wyobrażenia, co to jest ży- 
wml; trze-ba się dopiero zapuścić' nieco w dół z 
oiogiem, gdzieś poza wlepolomiee.

Odbywałem tę drogę w kierunku wstecznym ku 
miastu na poskrzypującym statku „Żeglugi Pol
skiej". Pod Sieroslawicami pierwszy rozlew. I t,u 
dopiero można dę naocznie przekonać, ,00 io  zna
czy regulacja rzeki. W oda bowiem ortiparta od 
prawego, dawnego ausi-r jaskiego -brzegu, obwa
rowanego walami, całą masą rosiała się po stro
nie lewej.

Krajobraz nadzwyczajny; człowiek zdaje się 
być przeniesiony gdzieś na bagna pińskie w cza
sie największych wiosennych roztopów. Jak 
okiem niemal sięgnąć, woda i w-oda... Bura lub 
o kolorze kawy mlecznej, spieńiona, płynie wart
kim prądom przez nadwiślańskie legi i pola. Z 
rc-ztopu stefcizą zielone czuby wierzb aż „p o  szy
ję" zanurzonych w wodzie, Statek idzie gó :ą  po
nad wiklinami, nie obawiając się tak częsty cli. w 
zwykłym czasie mielizn i ławic piaskowych. W 
miarę zbliżania się do kulkow a -zalew powiększa 
się i rośnie. Gdzie spojrzeć, pomiędzy drzewami 
pirzeblyskujc woda.

Pod Hebduweni zalew sięga aż po ogród, ota
czający słynuy klasztor i kościół. IV miarę zbił

JgK  0Si!lPSZ2rO5S3i9 M rŚłtSK ^  
ifrzelsckti łj tinin 6 fenia?
( S e  w s p o m n i e ń  u s z o s t n i f c a  / K e k s a n d r a  

J * ta .ie -N 3 ’"¥Pfea)
JużAv roku 1910 w Małopok-ce, która po 1803 

r. była Piemontem naszego ruchu niepodległościo
w ego. powstały Związki i Drużyny Strzeleckie, 
organizacje wojskowe, które miały na celu przy
gotowanie i wyszkolenie do sijml/zicwainej walki 
woinoaciaw ej licznego zastępu oficerów i podofi
cerów oraz szerzen-ie pośród społeczeństwa idei 
wałki zbrojnej z najazdem.

W  połowie lipca 1914 r. obie organizacje strze
leckie -urządziły w Malopołsce wojskowe km sy 
instruktorskie: Związek Strzelecki w Krako-wie,
Dnrżyny Strzeleckie w- Nowym Sączu. Kursy te 
2 obfitym programem zorganizowane były s-pe- 
ejahiie -d-la Królew.iaków, członków tajnych orga- 
nizaeyj strzeleckich w Królestwie, którzy też, po
mimo dużych trud-n-cści w przebyciu granicy, sta
wili się dosyć łkanie (oba kumy liczyły około 
400 ludzi). Nie ukończono jednak wytkniętego 
programu.

Gdy wyibuch wojny światowej staje się nieuni
knionym, komanda Drużyn Strzeleckich, rozka
zem swym z dnia 1 sierpnia, przy woluje kurs 
z Nowego Sącza d-o Krakowa. Wieczorem 2 sierp- 
pnia przemasserowuje ten oddział przez Kraków, 
w itauy okrzykami przez publiczność. Nazajutrz 
na podwórzu na DoLnych Młynach, nstatwiono 
pluton w sile 75 łudzi, samych Królewiakow; 
w zysey solidnie wyekwipowauli, z tom.ifcrt.rami, 
karabłuaom Maninlichera i astro amunicją. Pod
chorąży Noitwid krótko pluton pożegnał: Żołnie
rze ! idatecie pierwsi pomścić 'krzywdy ojców wa- 
szycłi. Bądźcie przykładiem dla tycli, którzy piójuą 
za wamii“ .

Tod komendą podchorążego Bnkuukicgo (dzi
siaj jenerała W . P.) pomastzeawał pluton do Ole-

KAZANiE O. ANTOSZA.
Na ambon.1:  ukazała (się postać O. Antosza, 

uhrbtonego kom odzieji legj-onowego, a zebrana 
dtumriie pu/bflii* zność wysłuchała kazania (na te
mat: „Zwyciężaj zle dobrem, a zwyciężyć się ni* 
daj".

„Przed dziesiątkiem lat —  prawił natchniony 
kaznodzieja —  wyszło z Krakowa grono inłodzie- 
:y, aioy orężem znaczyć swój legendarny czyn. 
To stało .się zaczynem naszej dzisiejszej annji. 
My dziś pozostałe resztki, strzępy, okruchy -— 
miecza przekuliśmy na lemiosże, zamieńilli na 

kiehuie, aby budować m uiy naszej polskiej za
grody, aby ł-ch żadne traktaty. układy, ni wro
gów ościenny-ch zakusy obalić i osłabić nie mo
gły. Nie moją to rzec-zą nowe wskazywać drogi, 
c-zy szlaki, ale .tak, jak przy szczęku oręża pod
trzymywać ducha —  tak teraz w pokoju przód 
Tańskim ołtarzem ożywić wc wszystkich bożego 
ducha, bo naród bez ducha bożego trupem, —  a 
my Polacy, albo wielkim będziemy duchem, albo 
„solavi saltantes“  w Europie11.

Siowa pięknego kazania, które płynęły z piersi 
ikaizn.odziejiil, jak ława gorąca,, słuchała publicz
ność z  wielkiem napięciem.

UROCZYSTA ZMIANA W ARTY NA RATUSZU
Dalszym punktem programu uroczystości dnia 

■dzisiejszego byia o godz. 1 -po poł. uroczysta 
zmiana warty na ratuszu w Rynku głównym. Już 
przed 12 gddz. zebrały się przed gł. . strażnicą 
wojnkową tmmy publiczności. 0  godz. 1 po poi. 
na kuągnęta, od-strony ul. Sławkowskiej warta 1 
p. kocoj-owego, która .zmieniła w służbie pul-k 20.

Eównoaześnic orkieotra 20 pp. odegrała popiu- 
łairną piosenkę łogjonową „My pierwsza bryga
da". Po odebraniu warty nastąpił koncert muzy
ki wojdeuwoj przód strażnicą.

Po pol-udiiiiu odbędzie się na plantach koncert 
oiikicirtr wojstkuwych, wieczorem zaś w teatrze im. 
■Słowackiego odegraną zostanie „H alka" Moniusz- 
ki. które poprzedzą prelekcje znanego pisarza 
SioraiEowoddego i prof. Flacna. 

j Po przodstarwiieniu ruszy z jiod teatru poohód 
! z lam,pjonami na błonia, gdzie nastąpi pożegnanie 
o  li taialów etrzelocidcli.

.unia się do Krakowa woda opada , gwałtownie, 
i wreszcie kiedy wjtżdżaany na obszar dawnej 
Galicji, gdzie oba brzegi są  urogulowane, rzeka 
zarzyna przybierać wygląd normalny.

Mi się jec ku zachodowi. Przejaśnia się,.oiem- 
nóćm ; /wały c ię p r  uciekają i piętrzą się gdzieś 
n i południowym wschodzie, a przed nami w zło
tej g k r ji słonecznoj i w  błękitnym pyle oddale
nia majaczy jjtary Kraków. Z przetkanego słoń
cem .tumanu wypływa zwolna -.i eoręy -wyraźniej 
się ry -uje potężny masyw wuiiwelski, a obok nie
go na lewo koionkowa k-0])nla na dzwonnicy u 
B-ożego Ciula i strzelista', powietrzna, mieniąca 
śię zlotem iglica wieży Marjackie-j,

wydatne popieranie ich potrzeb, związanych z u- 
trzymaniem w porządku należytym budowli, re* 
miz i narzędzi, jakoteż umożliwienie głównemu 
za iązk-oiwi Straży pożarnej rozwinięcia .wytężonej 
akcji w kierunku organizowania nowych straży 
ątożarnyoh w dzielnicach państwa, przewarżnie n-ą 
kresacli, nawiedzanych przez klęskę pożarową.

„Tydizieti Strażacki11 na prowincji zakończony 
zostanie w -Watrszawie licznie)-, się zapowiadają
cym ogólno-parist/wowym zjazdem delegatów od 
2871 straży łącznie z przedstawicielami samicrzą- 
dow, celem rozwarżenda zadań i potrzeb obrony 
przeciwpożarowej w państwie.

ly p l i ie m  S fg ź s c M i
Celem 'zapoznania społeczeństwa na prowincji 

z ustrojem, życiom i zadaniami ochotniczych stra
ży pożarnych Jako placówek obywatelskiej samo- 
liomoey, Komitet „Tygodnia Strażackiego", urzą
dzanego na, obszarze całej Polski w czasie od 9 
Jo 17 sierpnia wydał następującą odezwę:

Obywa/tede!' Kto w chwili, gdy mienie wasze 
płonic, niosie Wam raturaeik? Kto jest stróżem 
Waszego do-bio-bytu wie.loletnieigo? Kto swe ży
cie naraża ofiarnie w t obronie bliźniich? Kto jest 
w spo-ieezeńBtwde Sr-zcwiciicle-m j loświęceuica si-ę, 

-beraintoresownicj' służby obywatelsikiej na pożytek 
ogółu? —  0bywatel-9t-rażtik-oi.łioti!iik, a to w myśl 
wyrj^ego ]la jCg 0 sztandarze hasła: „W  jedności 
dla".

Do słów powyższych do-lącza się i redakcja 
-pNma nasizego, nrtwoł-ując ogół czytelników do 
płacenia długu moralnego swy-ni -obrońcom jmzez

Kraków, 5 sierpnia.
HARCERSTWO W  .UROCZYSTOŚCIACH LE- 

GJONGWYCH. W  dzisiejszej uroczystości 10-le 
cia wymarszu I. eg jonów polskich z Krakowa har
cerstwo krakowskie wzięło ulłźiał .jed-jimie jako 
delegacja z ■kom.enrtaart-em chorągwi druhem Biieil- 
i.cean na czeie, a to z poiuaidu przebywania więk
szości haaioerzy jtoza Krakowem na obozach let
nich

KURS NAUCZYCIELSKI W  KRAKOW IE. —
Istnie jacy o d  szeregai ltt ruchliwy Związek nau
czycieli śpiewu i muzyki w Szkołach państw, -i 
prywatnych z siedzibą w Krakowie, z inicjatywy 
swego prezesa p. prof- Fr. Koniora, urztądzil w 
czaidc feryj od 3— 31 liipea br. kurs, mający ltwa- 
lifikowamc naucayciictetwo szkól powsz. jirzygoto- 
w ać do zlożoniia.. egzaminu z grupy Y-tcj t. zw. 
egzaminów wydizialioiwyicii. Na kurs top zgłosiło 
siię nauczycde,fetnvo z województw Małopolski i z 
Górnego Śląska dość-licznie. Z wykładów stoją
cych na wysokim poziom i ifej dzięki adpowiednieauu 
dabor-owi prelegentów, jak prof. Uuiw. Jagiell. 
dr Zdziiisiaw Jacliimecki (hwlorjii i ewolucja mu
zyki), -dr Filiipczyk Władysław {pedagogika, jiśy- 
chiologja ókEsperymcntalna, pedOdogjał, p. inż. 
Czuaikowa (dykoja, impotjt-aięja, tec-hnika głosuj, 
dr Rogakkt (anatomja, f.Lzjologja), prof. Fr. Ko
nior (moloidyka fouewą, zospoły chóralne, muzy
czne),'prof. Fidziiiski (wychowame fizyczno, me
todyka gimnastyki), p. Kazimiarz Garimdńskd 
(zasady muzyki, harmonja, solfeggio, metodyka), 
odnieśli uczoertuicy wielkie korzyści, usuwając 
niediom-agaiuias braki z dawnych śeminarjów nau- 
czycici-ikicłi. Uczestniiey wspomnianego kureu 
mieli daskomalą sąio-sc*i)ność znip-oznania się z naj- 
n-ewszemi zdobyczami ora.z kieruukiuui met.od w 
tyc.li tak ważnych, a tak przez ogół niedocenia
nych przedmiotach naukowych, jakimi są bez
sprzecznie muzyka, śpiew i wyobowatue fizyczne.

Przy tej sposobności i tą drogą wyrażamy na
sze gorące życzenie, aby Związek naucz.,.śpiewu 
i muzyki w myśl .swego statutu poczynił usilne 
starania u wla.uz szkolnych, aby tego rodzaju 
kursy roczne i dwuroezue urządzano w Krakowie^ 
a nie tytko przedmiotów ogólno-ksztalcąeych, jak 
dotąd to ma mirjs-c-e.

(s) Z TARGU. Jlawóz artykułów spożywczych 
na. targ- dziii-dioji-izy był- na ogól słaby z powodu 
odbywających się żniw, skutkiem czego produkty 
roino zwlawzie.za ziborże i pa Iza nieco podrożały.

Na Rynku klcpannkira płacono za 100 leg psze- 
-nic'.- 28 'r1, żyki zl. za Etą,ko pi-;zenjią
40% ' placato 50 zl.

Oe<ny nabialra «f;,nzym1r?SiSy się na poziomie 
paprzedmieh taiągów. Dowóz jarzyn byl bardzo ob
fity szczególnie ogórków, ceny .jednak pozostały 
nifezmiiienipno, ii  to głównie z powodu masowego 
wywozu jarzyn do lc.tnisjk.

ąs) NAPa D NA PATROL POLICYJNY. Do tut. 
ekrsp. śledczej pod „telegrafem " donscsióiiOj ż,e 
w.czuraj aresztował p w  poSicyjny pewnego po- 
dojrzamego oi>orjnika. W  drodze naa koiuisarjat 
napadli na patrol jacyś napastnicy, usiłując*,„od
b ić" arosztoiwancgo. Dzięki enwgioatiej postawie 
painrolu zamiar opirywzików fąjelzl na, niczem.

LICZBA URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH W 
MALCłPOLSCE. MhuMor&two- • <*karbu ogłasza: 
Eta-t eoc\hor,'/y b. krajowej dyrekcji rkarbu we 
Lwowie i podległych jej urzęuów wynosił w r. 
1914 ,urzędników 4.503. Etat ten nie obejmował 

d r i/y ch  futifccjonarrjurszy kontroli skarbowej w 
liczbie 1961 osób, ogółem -więd etat roku 1911 
b. krajowej dyrekcji skarbu wc Lwowie stanowił 
6.464 w ób . (Nie wliczono tu pomocników kance
laryjnych, płatnych .ze specjalnego ryczałtu, któ
rych liczba nietiatałioma ściśle, wynosiła jednak 
kilkaset * osób).

Akcja rządu polskiego — Nota pilska w sprawie napadu — Wolsko podjęło
walkę z bandami dywersyjnemi

Warszawa, 5 sierpnia. (AW ). Dzienniki podają, nizowane oddziały, liczące 100 ludzi i uzbrojone
iż wczoraj późnym wieczorem minister spraw za. 
granicznych wręczył posłowi sowieckiemu w War 
szawie Oboleńskiemu

NOTĘ. W SPRAWIE NAPADU NA STOŁPCE.
Równocześnie po zakończonych naradach wie

czornych komitet polityczny uidał się. do mieszka
nia chorego generała Sikorek,iego i tam wspólnie 
opracowano pian dalszego działania na zewnątrz 
i wewnątrz w związku z napadem.

Minister I l u e b n e t *  w wywiadzie z „Echem War- 
szawisk-im" oświadczył,
IŻ NAPAD ZORGANIZOWANY BYL WEDŁUG 
WSZELKICH ZASAD SZTUKI WOJSKOWEJ.
Ostatnie poczynania i zarządzenia rządu. na kre
sach i działalność geniarała /5imgł<?ge> doprowa- 
d'zały do  tego, iż w województwach wschodnich 
-przestały uwijaó się bandy pochodzenia lokalne
go, a zootało jodyirie miejsce dla oddziałów dy
wersyjnych, robiących wypady, iak to miało miej
sce w Stołncach z zagranicy .sowieckiej. W ojewo
da Raczkiowłcz znajduje się na miejscu i kieruje 
akcją wspólnie z clowodcą 9 brygady jazdy. Tairn

w karabiny maszynowe
TAM ZACZYNA SIĘ POLA .WOJSKA, 

a zadanie policji jc.hodzi -raczej do funkcji po
mocniczej. Minister spraw wewnętrznych delego
wał wczoraj do Stolpiee w specjalnej misji głów
nego inspektora Komendy policji państwowej p. 
Galłogo.

„Kurjer PoKki" zapowiada ukazanie się urzę
dowego komunikatu, wjKisizczającogo stanowisko 
rziplu i środki, jakie zostały -powzięte celem li
kwidacji zajść i niedopuszczenia na przyszłość 
podobnych wypadków.

W  dzisiejszej prasie porannej ukazały się arty
kuły wtrtępno-, omawiające napad na Stołpce.

„Rzeozipospoli-ta" w artykule pt. „Już chyba 
dość" pisze, że wypadki w Stołpcaoh przerastają 
to, co  dotąd było. Wymaga się od rządu nie siów, 
ani odezw

LECZ ENERGICZNYCH CZYNÓW
- „Kiurjor P oram #/1 nazywa napad socjaln-ot- 

baiulyckiini rautem czerwonym na Stełpte i do
maga się, aby na. .kresach utworzono pogranicze

bowiem, gdzie w grę wchodzą wojskowo zorga- wojskowe i władzę oddano w ręce wojskowe.

anrtrów, gdzie mieścił się kurs Związku Strzelec
kiego. Tam się dołączył oddział, złożony również 
z Królowiaków, członków Związku Strzeleckiego. 
To z laniu raportu, oba oddziały ustawiły się na
przeciwko siebie. Środkiem, z założonemi w tył 
,rękami, przechadzał się Józef Piłsudski, hiifijator 
nrohu strzeleckiego ii założyciel Z>wiąz-ku, a -obec
nie komendant główny obu połączonych organi- 
zacyj. Iórótkiiemi, uirywanemi, lecz twardeml żoł- 
niersl-dewii zdaniami, przemówi! ^Htisfcwislki. Nio 
dobierał słów ani wyrażeń, ale słowa jego zapa
dały głęboko do serc żolni-erzy i pozostały w nich 
jako ■drogwuhazy życia na zawsze. —  Oto sława 
pioi-wszego buidow.ii.iicze.go wojska pofekiSgp:; <

„Odtąd niema ani strzelców ani diruż^niaków. 
W szyscy, co tu jc&tośole zebrairi, jesteście żołnie)- 
kza.uii jiatelUmi! Znoszę wMzelkie odznatki specjal
nych grup. Jedynym waszym znakiem jest odtąd 
Orzeł Biały. Dopóki jediuak nowy .zna-czek nie zo- 
star.iie wam rozdany, rozkazuję, abyście zamicmli 
ze sobą wasze odziiiafei, jako syndool zupełnej 
zgody i braterstwa, jakie muszą-'wśród żołui&tzy 
polśldch panować. Niiech strzelcy przypną do cza
pek blachy drużyniaków, a odiladzą im swojo 
orzełki. W krótce może pojdzicróe na poia bitew, 
g-dzie, mam -nadzieję, zniknie najlżejszy cień róż
nicy między wami".

Po tych słowach oddał Piłsudski swój znaczek 
podchorążemu Bukackienm, a jogo blaszkę przy
piął do sw ojej czajki. My wsizysey .uczyniliśmy 
looamo. Tą 'zewnętrzną manifestacją zbrataliśmy 
się, zniknęły dawne -przeciwieństwa i wszystkich 
ogarnęło to dziwne wzrusz-eaue, które zdarza się 
w momentach decydujących życia ludzkiego.

Z otoczenia komendanta, wys-Upiił oficer i za
czął czytać nazwiska z różnych plutonów. W y
stępowaliśmy kolejno, ustawiając się w nowym or
dynku. 98 strzelców i 75 drużynaaków utwOTZy- 
ło zwarty oddział, który czekał gia swój pierwbzy 
rozkaz dzienny.

„Żołm eize — twardo zaczął komendant —  spot
kał was ten za&zozj t niezmierny, że pierwsi pój-
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(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 sierpnia. W czoraj nodiclały wla- ly naipaidu na Stolpee. W  nocy. z 3 na 4 bm. han

dze w Stolpcach szczesgól-owean-u badaniu ranne- da boi jzowirka elożona ze 1 0 0  ludzi, uzbrojonych 
go bandytę, ujc(tego . podczas ostaitniego napadiu^  karabiny i granaty, przy 8 karabinach maszy
na to miasto. Bandyta zdradził szczegóły orga- nowych dokonała napadu na miasto i stację ko- 
nizacji band dywersyjnych ^  lejową w Stołpcach. Napad trw a ł.3 godziny. —»

Bandy te rekrutują się z ludzi pochodzących Banda zabrała kasę i zdemolowała gmach sta- 
z arniji sowieckiej, któray po przejściu 6-miesię- J JOOijwa, jinzyczem zabity został dyżurny .urzęd 
częiogo kursu specjalnego wyszkolenia wojsko- uik. W uirzędizu pouzitowym zrabowano 9 0 0 0  zło- 
wego wcielani są do poszczególnych oddziałów ! tych. Część bamły udała się. na stację kolejową, 
dywersyjnych, z których każdy .stanowi sturiO- Igdizie ademod-owala urządzeniia telefoniczne a te- 
dfciolną jednostkę. A kcja dywersyjna zmierza d o 1 legraficzne. W słacyjnym urzędzie telegraficznym 
wywołania wśró| ludności fermentu i steroryzo- -zootał ciężko ranny telegrafista, który po boha-
wania władz j  jest tylko krokiem przygotowaw
czym dc dalszego celu, jakim wedle zeznań ban-

tersku trwając na posterunku wysyłał do końca 
alarmujące depesze. Staga-rta miejscowy zaalar-

dyty jest wywołanie ogólnego powstania ludno- motwal rówmioż wdadze wojskowe . w Horodzei, 
ści na kresach przeciwko Polsce. Bandyta ze- które wysłały nalychmiai-rt pomoc w sile 1 kom
żami, że oddziały dywersyjne dostawiane są do jfwnji policji - szwadronu ułanów. .Odsiecz ta po-
gramcy polskiej na sowieckich samochodach cię
żarowych i dop iero, taan otrzymują broń i amu
nicję. Ponadto zeznał, że między bandami sowie- 
(.ileicmii i p-owdiemi ełereentami wśród pogranicznej 
kniności miiojsc-owoj irtiniioje ścisła łączność.

SZCZEGÓŁY NAFADU.
„R-zoazpoepoilila" przynosi następujące szczegó-

dlzicMła się na 3 części, z których jedna zaatako
wała bandytów w ■Utołpcach, iune zaś wyruszyły 
w kierunku Niechouzeli, ceaum aaeięcia od*wrotu 
bandzie.

Dotychczas sitwiierdizomo, że p a d ło , 9-ciu poli
cjantów i 10 osóó cywilnycn. Schwytano czterech 
bandytów, w tom 1 rannego.

Natomiast etat asobo-wy Izł) skarbowych oraz 
podległych hu urzędóiw na r. 1924 —  w liczając! 
17p pomocników kancelaryjnych oraz 473 niż- 
i :̂wol! funkcjoimrjuizy kontroli skarbowej —  prze-T 
widuje 4.826 urzędników. Doliczając do etatów 
Izb -skambowycli etat - lwowskiej -dyrekcji beł w 
Krabie 246 osób —  otrzjoiuijemy 5.072 urzędni
ków, co w porównaniu -z etatem r. 1914 sumowi 
etat mniojsr/y o 1.392 osoby.

JUBILEUSZ PROF. SEMPOŁOWSKIEG0. W 
hislio-rycznysn pald.cu ks. Uz-airtoryskioj w Puła
wach o ib y l się 2 lipca przy -bardzo licznym u- 
dziaie pizy,rodników, doświadczainików i ziemian 
obchód jubileuszu 50-letniej pracy prof. A . Sem- 
połowekiogo.

Ziiga.ił uroczyl-ilośo 'znany zootechnik Pra-wo- 
cheń-.ki, kreśląc ze siwadą w dłu-ższem przemó
wieniu życiorys 1 działalność jubilata. Następni-- 
minister rolnictwa, p. Janicki, udekorował profe
sora '  Sempoh. w.-kiego ;k m u i/crek im  krzyżem 
..P o lon ia /'‘stituta",’ jvo :z.‘m dr St. Koipei;,, wręczył 
jubikitowi IV toni j'rac n id icw ych  Instytutu, ze
branych w „Pamięiniku" oztlobionym portretem 
jubilata. Dzi-skau wydz. roln czego U nłr. Jagieil. | 
w Krakowie prof. curzyck,' wręczył jubilatowi 
adrtpi c-cl tej instytucji: j-ekior S-o&nowski od
Szkoły gl. gos]i. wiejsk. w Warszawie; prof. J. 
ZtAagki oil Tow. jrnp. połsk. nauki roln.; prof. 
Roappiert wyrazy czci-a d  Pol. Tow. Botaniczne

go oraz adres u modał paiń.iątkowy od Tow. 
Ogrodniczego w Krakowie, jak równteż hołd za 
popwłajyzo-wantó wiodizy rolniczej wśród włościan 
od Związku kół młodzieży .wiejskiej w Matcr-soi. 
sce. Wspaniale ałbumy pamiątkowe złożyły: ho- 
ctowla żyta w Wierzbnie- pp. Szaiikowskkh, So- 
bleszyńsika staoija doświadczailn-o-rolniicea (kier. W 
Loszazyński), klub naukowy w Puła,wach itd. P. 
JemiołoiTOki, reprezentant - Centr. Zw. Kółek roi- 
iiic-zych zaipctwiedział we wrzeesriu zjazd Kółeik 
do Puław, na którym wlościańst.wo uczci jubilat 
ta. Piękny adres złożył wydz/iał nauko,wo-do,św 
Cenir. Tow. Roln. w Warszawie.

Uroczystość ta odbyła się w „sali kamiennej11, 
pocziem po gadiziimnej przerwie uczestnicy zasiedli 
w „Sali gotyckiej" d » składkowej uetrty ku czci 
jniibiłatta. Wśród toastów, życzono prof. A. Sem- 
piołowskicmu, ażoby doczekał brylantowych go
dów z nauką i pracą społecaną.

—  ZM AR LI:
—  Edward. D ą b r o w s k i ,  -nadrerwident kolei 

(pańsitrwowy-ch, zmarł 2 bm. w Nowym riąozn w 
57 ir. ż. Pogrzeb odbył się 4 bm.

—  Marjan Jan H u p c z y  c, w łaściciel zna
nej A jen c ji dzienikarskiej przy ul. Jagielloń
skiej, b. kierżat 2 brygady  L eg jon ów  polskich, 
b. wicepreze-s Zwiipzku L eg jon ów , odznaczony,

■ d z i e c i c  do Królestwa i p r z e s t ą p i c i e  granice 1’ O ' y . i -  

słtirigo zaboru, jako czołowa k o l u m n a  w o j s k a  

j.oisidego, idącego wałczyć za oswobodzenie Oj
czyzny. W szyscy jesteście żołnierzami. Nie n a -  

z n a c z a m  szarż, każę tylko d o ś w i a d c z i e i i s z y m  

ińśió.l was polnie funkcje dowódców. Szarże uzy- 
ełcamio w bitwach. Kakly z was m o ż e  zostać ofi
cerem, j a k  równasz k a ż d y  oficer może z e j ś ć  do 
szeregowców, czego oby me było... Patrzę na was, 
j a k o  na k a d T y ,  z których rozwinąć się ma przy
szła a r m j a  polska, i pozdrawiam wuu, jako pierw
szą k o m p a n j ę  kadirowaj"

fiizoiogl' żołnierski a i drgnął, przyjmując te 
przykazania W odza awtgo; pośród publiczności 
płakano.

Nadcliodiził wieczór, a myśmy jeszcze stali, cze
kając -na rozkazy.''Są,d-ziliśany, .ż-e jeszcze dziś wy
ruszymy do Królestwa. Zbliżył siię do nas Siero- 
swewsiki w białym fartuchu, gdyż pełnił wtedy 
'zasac-zytny obowiązek kucharza. Żałował bardzo, 
że nie może iść razem z nami, ale obiecywał nie
długo dogonić naszą kompanję.

Komipauijnym naszym zo-.rtał mian-owrany oficer 
związkowy, Tadeusz EaeppzyokąS, piuton pierw
szy objął ś. p. kpt. Rerwlin-Piątek, drugi Krok- 
ikuszkoiw-siki. trzeci BurhardHBirkacki, czwarty 
Krak Czamy-Krunzew-ski.

Wskutek specjalnego podziału, każdy pluton 
a nawot każda- sekcja akłaclala się w połow ie ze 
„zwią-zkowcćw", w jwlawie z „dniżyni-aków". —  
W  całej kom parji jtrym trzymała Warszawa.

AAT starym budynku teatralnym {w Oleandrach) 
wry-znac.anono nam kwatery i niedługo wzburzone 
umysły uspwko.il eon. Przez następne dni uzupeł
niano braki wyekwipowania, 'ćwiczyliśmy musztrę 
foomafiną i taktyczną, starając sic wyrównać róż
nice iw kometudizie i systemach ćwiczebnych -obu 
orgasiizacyj. Z meciorpliiwościią -i gorączkowym 
niepokojem oczekiwaliśmy dnia i godziny wy- 
mareau. ,

A  tymczasem mobilizacja postępowała naprzód. 
Co dzień przybywały nowe oddizuały połączonych

Orgainizaeyj z rożnych ok-oliic, kraju. —  Gwarno 
i llum-no hy-lo na ob szern y m  boisku wT Oelandraoh. 
1Vs'Z-yBtko dysza-lo gorączkawc-ui praguioniem wy- 
marthizu.

Pienws>zą kompanję leadrową zorganizowano 
3 sierpnia. Dnia 5 sierpnia o  ogd'zin,ie 3 rano — 
altem! A  więc wymars-z! Prędko ubiera się wiara, 
wkłada rynsztunek i niedługo cala komponja we 
wzorowym ordynku stoi i czoka na rozkazy.

lVyprowadzoiK) nas z Oleandrów na szeroką 
drogę. -Pewni jest.cfc.m31, że -dziś będziemy w Rró- 
leotwie, skręciliśmy na obszeruę błonia pod kop
cem Kościuszki i zaczęły kię ćwiczenia.

—  Powrócił już oddział naszej kawalerjł w sile 
5 koni ze siwego wywiadu pod Jędnzejów i przy
wiózł pomyślne Wiadomości.

W-reBzcie^i,nadszedł dzień 6 sierpnia. Poiiobnie 
jalk duafl potprzedniego o gortzśnie 3 rano alarm.

Raport, kolumna czwórkowa i marsz! U w yj
ścia  ż e g n a ł  n a »  1-wtowiaki (oddział pod komendą 
pod-ch-orąńego Bii.ńskiego-Ostrowskiego.

I znów pomaiszorowaii-śmy szeroką drogą przez 
Ło-bzów. Cicho i spokojnie było, -na ulicach ży- 
wrej duszjr. CięŻKO nas doświadczono owym 
okrężnym marszem 12 -kilomot.rowym, aż wresz
cie doożiiśmy do szo-.y krakowiskiej. O-dpoczynok. 
Na prawo widać Kraików. Pytanie: d-okąd pójdzie- 
iny? Na lewo, czy na prawo?

Odetchnęliśmy wszyscy z ulgą, gdy czoło 
kompamji skręciło na lewo. Zagrała trą.bka, raźno 
szliśmy twardym krokionr, zbliżając się do grani
cy, jakby do ziemi obiecanej. Wiedzieliśmy już 
na powno, że idziemy do Królestwa. Raizem z mi
nii szedł komisarz w ojskow y i nasz intendent Li
tw uinowioz.

Minęliśmy ostatni fort krakowski i wsie za 
nim leżąse., komorę celną austrjaeką, witam wszę
dzie przez ludność.

Aż oto przed nami ukazały się zabudowania 
komory celnej w Michałowicach, już po urugiej 
stronie kardouu. Jeszfcze chwila, a przekroczymy 
granicę, oznaczoną żelaznym slupem.

Godzina 9 minut 45. Baczność! Zabłysły 
w słońcu wyciągnięte szable oficerów, a łonrot 
twardego k io  ku wtórował bi-ciiu serc żołnierza 
pilskiego, znoszącego kordony graniczne. I fakt 
dokonany, kości rzucone i pierwszy oddział w oj
ska polskiego wkroczył w granice Królestwa 
Kongresowego, niosąc 'zarzewie walki z najeźdźcą.

Poza komorą celną w Michałowicach stanęła 
kompania i dowódca masz w  krótkich a serdecz
nych -siewach powitał aic-mię, na której stanę
liśmy.

Na skręcie szoty ukazał się jeździec. Był tc 
Bf-lina. Galopem po-fieh a ł do konipa.nijnegco, za- 
saiutował szablą i  złożył raport-, ie  okolica wolna 
-od nieprzyjaciela, ,a w pobliskim folwarku cizefca 
na nas śniadanie.

W szyku bojowym  maszerujemy dalej, pluton 
pierwszy w  straży przedniej. Zazgrzytały, zas/zczę- 
kaly ładowane kairabiny, dając nam poznać, że 
zaczyna isię nowe dla nas żyoie.

I To krótkim odpoczynku i posiłku we dworze 
w Micliaławicaich, pomaszcirowaliiśmy dałej. P.c 
drodze mała potyczka naszej kawauerji ze strażni
kami. Wreszcie wieczorem, podczas ulewmegc 
desizcz-u, weszła kompanija do Słomnik.

Tak się. skończył dzień 6 sierpnia 1914 r.
Następnych dni kompnnje i baitaljony całe, zor 

ganizowane na stopie bojowej, umunidorotwane 
i  uzbrojone, w kilku punktach przekraczały gra 
nicę, kierując się na północ pirzez Miechów, Ję 
drzejów do Kielc.

Pian komendanta był jasny. Doczekać się wy-, 
puwiedizemia wojny pomiędzy Rosją i Austrją. — 
Uprzedzić oddziały kawalerji aufctrjaokioj, którr 
nuala wmaszerować do Królestwa. Szybko, na. 
gle zająć p-ołudniową część Kieleckiego, i zagłę
bie Dąbrowskie. Nie dopuścić do przeprowadzenia 
mobilizacji przez władze rosyjskie, porwać za so
bą ludność, pozyskać liczne zastępy ochotników 
i w  imieniu Narodu i Rządu Polskik-go wypowie
dzieć wojnę Rosji.

------------------- 00-------------------
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Jtrzjż(;m  Rapackimi b. członek wydziału Sok'o- 
" 'i oddziału wioślarskiego x Związku clrukai-
s|Gogo „S ila“
*&ku życia.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek, 7 bm. 
0 go-zinie -5.30 po południu z kaplicy emelitar-H

zmarł 5 lim. w K rakow ie w  5 1

i H S A K O W S S te a  TE& TROY?
O rE IiA  L W O W S K A  W  K R A K O W IE , „T ln g e n o c r ,

■ y r u M k  .S ew ilsk i", „Żydow ica.'', oto trzy  najbliższo
bory. k ii,i,! u słyszy  nasza imblir./.iiość. w  najbliż- 

S/yrli diunu-h w d oskonaleni w yk on a n iu . D ziś, fj wo 
" b u v k  5 bm. uro-ozy-sti: pazed. law ioiiii: „H a lk a "  ku 

'łjw.iatteiiiu i *1 roow iw y  wyunwSzu Log-jonów. W e ś r o - .
%  t|. fi bni. jn; raa p ierw szy  ,.]Su gcn oci" M cycibw c-1 
, ; i. W op erze  u«j w ystąpi gościn n ie  A dam  D idur, k t ó -rj 
'J ukaże się w n iezrów n an ej sw ej k reac ji M arcelin.
L alszą obsadę ata/iow m  Pkt.lówmi, K otow sk a , L ipo  w |
■kn, Juncie)ównfci Mainii, Dolnielo1 Martini, Kwiatków wa Rusinów znajduje w K rakow ie ty lko chwi-
śen Z5*1'1*11 i ^żyniaiiski. V.o czwartek |0We pomieszczenie. Gdy tylko stosunki poli-“/fcawyą (ba r  rakowa będzie przedstawlenie „Dyni- , * , , - 1
lil.-a Sewilskiego1- IV kióiym po raa oslalni wystąp i P ? 1*  wc_ w schodniej M ałopobce ] w y jdą  do
J1‘‘vj<lobkomt.Uza. przodsUbwacieika Rcr/yny w Europie zupełnej równiOW&igi, uniwersytet ruski ZJOStfl-
A da Sari-Sraj crown a i Adam IMdur. w roli Don uje
Kisilia. Nbdto

on  b y ć  traktow any zupełnie niezależnie od uni
wersytetu Jagiellońskiego i stać bezwzględnie 
na gruncie państwowości polskiej. Opinja ta 
została przedłożona w  kilku dniach władzom  
centralnym. Jak słychać, postanow iły one 
już w ybrać K raków  na siedzibę w yższej uczeb 
ni ruskiej i nawet, zajęto na ten cel trzecie pię
tro Pocztowej Kasy Oszczędności. Co do ilo 
ści w ydziałów  uniwersytetu ruskiego, to nie 
można nie, dotąd pew nego pow iedzieć. Przypir- 
s/jozalnio*! otw arte zostaną fakultety prawni
czy i humanistyczny o łącznej ilości kilkunastu 
katedr, W  przyszłości specjalna um owa ii rogu- 
lu j^ w za jem n y  stosunek uniwersytetu Jag ie l
lońskiego do ruskiego. Utworzonh; w szechni
cy  ruskiej w Krakow ie spow oduje niewątpliw ic 
zwiniecie uniwersytetu ruskiego w  Pradze. 

Zaznaczyć nalęży, że now a placów ka nauko

w ystąp ią : świeyna M arcelina p. Arna- 
\la Ka,Kp.f'o;* icz (u v a  uraz p. D rabik , D oln irk i, P op ic i 
‘ Jeiciisk i. Ohio o p o ry  prow adzi p. Lohror. W  su- 
■W ę ..Z yd ów k  f ' z t lk tu ru n , Manili*' i L ipow sk a  w 
ty tu ł; /Wuj 5 Jurt j i, 

o o ś S n n e  W Y S T Ę P Y  O P E R E T K I W A R S Z A W 
SK IE J W  „B A G A T E L I" . Jedli,'! i  n a jw ięk szy ch  sen 
su,cyj teatraln ych  te g o  sewowu b y ła  bezsp rzeczn ie  
" 'c zo ra  jeża prenijorn op eretk i „ D o iły " . Już sam.-, 
oporniku, akrojoHO josr. na ost.-vl.ni;). m odę, w k toroj ! 
Przeważa lekki śpieiw i n ow oczeM iy  tam or. P rzopeł 
Gtająca w id ow n ię  p u b liczn ość  przy jm ow ała  o w a c y j.  ‘ 
bio wszysDKScii wykom niwców K j)p. K id a w sk ą , R c lc - j 
M c z  Z iem b.ń ską, Clioirpfnem. W oliń sk im  i W in ia s z - ; 
k icw iczcn i, ii sam o ukazanie się u roczy ch  tan cerek  
'z  dotą-d n iew id zian ych  w K ra k ow ie  icost.jiim arb, w y - ' 
'W olywalo szinc-r na saiii. Z o  zw yk li m m istrzostw em  
p row adził oikiiostrę d y rek tor  Góim yński. D ziś i  do 
niedzieli w łączn ie  „ D o iły " . j

lain przeniesiony.
Uiworsytet ruski zostanie praw dopodobnie 

otw arły 1 października b. r.

(Artykuły
K f ą d .e s la ą e »
tvin dziale nie oot-hndzą od RedaUclU

Przepraszam mego kolegę Lacka Stanisława 
Jego żonę z Marchińskich, żHn i h obraziłi

w restaurac 
1069

• p. Kalczyńskiego.
Ludwin: Raf a'z, Jordanów.

fdiazd marsz. Płlsud: Kieso z Krakom
(s) Baw iący przez kilka dni w  okolicach  K ra 

kowa, marszałek Piłsudski, odjeciia .1 dzisiaj 
J o godzinie 1.15 w  i>oludnie pociągiem  pospiesz
nym do Lwow a.

N41 dw orcu  zebrali się przyjaciele marszałka 
, i grono b. o ficerów  logjonoAvych, k tórzy  od je 
żdżającem u m arszałkowi zgotow ali gorącą o- 

m .rck , 5 bm. Pierwszy występ artystów Operetki w acK\ Orkiestra LoK iarzy, ustawdon., la pero- 
parsRmwtskioj pod kientnjdem Zdzisbwa Górzyńskie- Ji||, odegrała szereg piosenek leg-jonow-ych. 

„I)olly“ . _ Mai-szalek, mimo tylu przebytych trudów  żol-

REPERTUARY: 
TEATR IM. SI OWACKIEGO

W.tm-ek. 5 bm.: ..Hulk-i".
Środa, (’> lim.: „ I lu g c n o c i" .
C zw artek , 7 bm .: „C y ru lik

jedynie leczą skutecznie g:cnt, reumatyzm, ischias, 
essudaty (w rzody) — Zuane źródta piszczańskie, 
bogate w radjum, zapewmiają każdemu skutcezue 
leczenie. Dla kuracjuszy i. Polski znaczne ulgi

0  luform acyj uizieda: Oddział reklamy „0 R B I S “ we Lwowie, ulica Rom anowiczv L 10,
oraz wszystkie oddziały prowincjonalne P 75 i i

O s t a t e c z n a  z a ł a t w i e n i e  s p r a n y  w i e r z y t e l n o ś ć !  c z e s a l c ^

w  P o l s c e
(T td eg ra m  w ła s n y

Praga, 5 sierpnia. Toczą.ee się od dl&ższego 
czasu w Morawskiej Ostrawie rokowania mię
dzy przedstawicielami polskich i czeskich Izb 
handloAYO-przemyslowych w sprawne regulacji 
wierzytelności czeskich w Polsce, zostały ukoń
czone. Ze strony polskiej przew odniczył roko
waniom w iceprezydent fcrąfaywsSrre} Izby han- 
d iow o-D rzem ysłow ej,-dr Peroś, zo strony czes 
kiej zaś radca Va!enta. Ro1 owar.ia dopro™.va- 
dJiiy do zupełnego porozumienia i zakończono 
zostały spisaniem protokołu , k tóry , jako  pod 
sitowa regmiticji dla. dhiżnik(wv polskiicb przyj

j .N o w o j R e fo r m y " ) .

j mujo, że dłużnicy ci, którzy do dnia 30 wrze
śnia b. r. zgioszą u władz polskich wysokość 
twego długu w Czechach, mogą spłacać go na 

następujących warunkach Dług ma być zapła
cony w 6 miesięcy od czasu popisania umowy 
w sześciu ratach miesięcznych, przyezem kurs 
korony czeskiej obliczany bębdzie 'vedhtg kur- 

, su w dniu płatności. W  razie przekroczenia ter
minu płatności, doliczane będz.ie 6 procent za 
zwiokę, o iii' pod tym AYZględem między obu 
kontrahentami nie istniała specjalna umowa.

TEATR
S ew ilsk i" .

BAGATELA11

Środa, li bm.: „ D o lly " .  
C zw artek , 7 bm .: „ lh i l ly " .

KIN KRAKOWSKICH:
i marayniKlka", dramat sa-

^Władczyni Sabary", dra-

REPER1U AS Y 
W ANDA: „ILdążę 

loitiawy w (i aktaoh.
KINO NOWOŚCI

blat wschodni.
KINO REDUTA: „W  szipomaoh szipiega", dra

bia,t w (i al.tadi o » «  komcdja :uticryka.ń,ika.
KINO SZTUKA: Harold Lloyd, Uoimk świ.ka w 

^Wo'Kh 5 najri-OiW.szyGlt komedja&h.
UCIECHA: „Ojeiep jej dziecka", dramat salo- 

Jrotwy w (i aktach.
KINO W ARSZAW A: „Boli.rtc.r Dżungli". Film 

<ku inlodzia/,y dozwoltmy.

iw&rsytet ruski w Krakowie
W  sprawie otw arcia w dnin 1 października 

hbiw'orśytot.u ru-sliwpi w  Krakotyle, informują 
sfor uniAyorsytobu Jag-iellońskiego:

K ilka tA ĝ-orlni t.iurni a w tM ip  się minisl.e.r- 
sLvlo oswńaty do pHiatti akadom ickiogo uniw. 
^aigicllońskiegto z prośbą, aby Senat w yraził 
*w oją opń-ję co  do projektoAA-tinogo założenia 
'Uniwersytetu ruskiego w  K rakow ie. SpraAva 
la była  przedm iotem  obrad Senatu, który r>o- 
™ ią l uciiwałę, aby nie przedSt,aAV:iać trądów ; 
^onkreDiych propozy/eyj w  tym  kierunku, a. lyl 
b  zazn.uczyć, że gd yb y  rząd zdecydow ał się 
utworzyć av KrakOAvie imiwmrsytcr ruski, to ma

© g r e ^ M H s
* światowi) praktyką, samotny, po
hukuje jakiegokolw ek zaię ia. — 
pgtoszonia do Administracji „S. 
ko£urm,y“ pod „F lorlst", lo71

nierskrclt, AvydaAvał się krzepkim i w  doskona
łymi humorze.

Mmsz. Piłsudski we Lwowie
L a y ó w , 5 sierpnia. (Tel. avL). Dzisiaj, Ave wto 

erk, o godzinie 7.5 wioez;arom przybywa z Kra
kowa marszałek PJsudski. Zatrzym a się tutaj 
tray godziny. T’o  puAyiitaniu na dA\-'orai kolejo- 
Avym, uda się do hotelu Goorgćńn, odbier-ze ra
port ZAviąz.ków legjonoAvy’ ch i strzeleckich. —  
O gozimine 10.35 odjedzie marsza,iek do Ostro- 
g;i. Stąd udaje się marszałek do Lublina na 
zjazd legj>ouistÓAV.

f  Ci),irad-Knrz2R!owsk!
Z L o n d y n u  donoszą 4 bm.:
W czora j zmarł tutaj av 67 roku życia znako

mity powieaciiopisarz, Józef Konrad-Korzeniow
ski.

(Z poAAAmlu braku m iejsca, bliższą ocenę lite
rackiej działalności ś. p. Conrada K orzeniow - 
skie/g-o, z rodu 1 ’o laka, zam ieścim y av następ- 
njmr numerze ,,N. R -efonny". Przyp. Jlc-d.).

Zurych, 5 sierpnij. (RAT). Hólatadja 2u5‘50, N. 
Jod? 53J‘50, Londyn 2373, Paryż 28'Q5, Medjolan 
237)5, Praga 15‘7 7 » ,  BudajKtszt 0‘0069, Bumu-eszt 
g'Sc\ 'Belgrad G'45, Sof ja, 3“.)5, Wiedeń 0 0075 /,.

Londyn, 5 sierpnia, P A T . D elegacja  niemiec 
ca przybyła o godzinie 8.30 rano we wtorek do 

Londynu. Kilka godzin  później odbędzie się 
plenarne posiedzenie konferencji, na którem 
Mac Donald Avyglosi przemÓAvienie powitalne, 
na które odpoyyie kaneli-rz Marks. N astępne 
zostaną Niem com  Avręczone prot.okohr, zaArie- 
ra jące dofycliiczasoAye ucliAyaly aljantów, o ile 
uchwały te Avymaga,ją rokow ań z Niemcami. —  
O czekują tu., ż.e N iem cy av przeciągu 24 godzin 
ukończą st.udjoAvanie protiokolÓAV, tak, że na 
plonam em  posiedzeniu konferonc.ji, Ave śrooę. 
będą mogli przedstaAvić swoje zarzuty i życze
nia. W  bolach  aJjanckich nie istnieje zamiar 
]irzoproAvadzenia diuższych dy-skusyj komi,syJ- 
nyeli, penicAA-aż Avszyscy uczestn icy Konferen
cji pragną jej rychłego zakończenia.

RokoAvania z Niemcami odbędą się w zam- 
knierem kole głównych delegatów najwytnlniej 
szych rzeź. zo zna ,v cmv. Kv/estja opróżnienia 
zagłębia Ruhry i okupowanych terytorjów nie 

'będzie przedmiotem rokOAyań, ponieważ spra
yu ta, nie należy do kompoteiiicji rzecizoznaAy- 

' cóav. Herriot ośw iadczył jednak, że nie jeśt 
przt'ciA\ny rokoAyaniom w  tej spraAyie. rÓAvno- 
legle z rokowaniam i konferencji..

Zastrzeżenia Hiemiee przetisko 
K s ra p n iis o sl londfynsKTeniii

Berlin, 5 sierpnia. AYv. D elegacja  niem iec
ka, opuszczając Berlin, oŚAriadozyła, że jakkol- 
A îek nie ma poAyodu do pesyinir-mu, jednahdś 
ppodzicAcać się nalc-ży, że rokowania będą 
trwały stosunkoAvo długo.

Z innych źródeł krążą pogłoski, żć N iem cy 
anają zamiar przeciw ko dotychcza.soA\romu kom- 
jirom isow i, ustalonemu przez kon ferencję lon
dyńską, Acysunąć następujące zastrzeżenia:

1) Rozstrzygnięcie, dotyczące sankcyj na 
wypadek niedopełnienia któregokolwiek punktu 
planu Daryesa, nie może być ostateczne.

2 ) Ewakuacja gospodarcza Ruhry musi ro z 
począć sic AYcześniej, niż 15 października.

3) Kolejarze francuscy i belgijscy nie mogą 
zcotae na terytorjiim okupow anem,

n l e n l e c R H  d o  L o n d y n u
4) Niemcy nie zgodzą się na nlar. dostaAY 

rzeczoAyych, omówionycli przez konferenicję 
londyns1
 \ —  -------------------------------------------------

Po zaroknieom kronu.
TAJEMNICZA ŚMIERĆ DYREKTORA FABRY 

KI W  WIEDNIU WE LWOWIE, Jak donosu 
„Y  i^k N ow y", zagadkowy śmtkrleihiy wypadek 
zdarzył się nocy .ubiegłej we Lwowie. Oto z III 

.piętra reaJnjści przy ul. Pickar-skrej 1 1  rzucił się 
na l.nrk uliczny zamieszkały tam od trzech ty- 
goJni w 4 jiokojaich dyrektor fabryki paipioru z 
Wiednia, 38-ie,tn' N. X ., czio”  ek bardzo bogaty, 
który prowaioisił życie na Avielką skalą i znany 
byt' z uoibreigo poiżycia z żoną..X . spaitlł z pięjra 
na bruk, zabijając się na miejscu. Faktu saouo- 
bójNiowa aiie sLwiesraizouo.

W ecaór dnia iJOłjn zednjiego —  jak podaje „Ihze 
gląd Fon “  —  zjacll koia.cję wapólme z . żotią i 
przybyłym na nocleg kuzynem. Kirzyn ten pozo
stał ijidwoz noc w mieszkaniu X. Zwłoki znaioziono 
w Medianie, wieczór Avięc X. aflęcrwne nic miał 
zaimiaru pojielnienia saimobójstAva. Sprawa Avygią- 

,da na tajemniczą -zagadkę i władze pracują nad 
jej wyświetleniem

DZ1AI GIEŁDOWY 

K r a k o w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
K r a b ó w , 6 siersnia.

B o l a r .................................................  5-20'/,
N. » o r l ( ...............................................  5 19
i-onciyn  .   2H 31-2JI0
Zurych (za 100) ........................ 98 7 5 -9 8  01
3 'ra g ii (za 100) . . . . . . . .  15-50-i5 3 >
U iu d e ń  (za lOO.eOD).............................  _
F a ry  i  (za J0O) ...........................  ...

« u  i iu U lS '0  n a  $ i e M z &  

KrokOEiHfs]
Kraków, J5 sierpnia.

IV okresie tody, w którym po inne lata pano
wał zastój i mańtiAYOta, wykazuje giełda nasza ndo-

t

zwykle ożywienie w obrotach efektami w Których 
robiono dtoiś bardzo dużo, więcej jaszcze niż wczo
raj przy tendencji wybitnie zrwyżkoAvej na całej 
ikiji. WszystJrie papiery zyskiwały z każdą c<nxvi- 
lą coraz więcej na kuisio, swyżlci w niektórych 
były wprost nrospodziiauką^ jak n.p. w Górce, któ
ra dziś podskoczyła o 7 zlor.ydi!

Nairomiaet w d/ńalc dewiz i walut zast-Oj przy 
to-ndeiu-ji, po mocniejezyjn początku, tenbszej.

Kówmież i na pogieklirhi niezwykle ozyAvienie 
av obrotach pr.zy tendencji zwyżkowej. Jaworzno 
grube 29, Jaworzno Jrob. 29, Gazy 7.ae,h. G‘50, 
Nobel 2'fiO. Nafta Krosno 0 40— 0’50, Len l '3 o — 
1 ‘30— 1 '20, ęglówki 0 0 7 / ,  Lokomotywy 1'15,
Nb trat 1 '30.

Geciifa kursowa giełd) krakowskiej
o sierpnia 192 -ł r .

W >Jotjc-i

Tr.insait(jie

Akcie bankowe:
Pol. Bank orzern. I—VIII 
Bana Hipoteczny I—VIII 

„ Małopolski .
Ziem. Bank kred. 1—IX 
Powsz. Bank kred. I—V 
Akcyjny Bank zw. I—IX 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank zw. gp. zar. I— X!

Akcie Tow. handlowych. 
Pol. Tow. handlowe I—V 
Impes I—V . . « • • •
Pharma I—H I ...............
Bracia Rolniccy I • • ■ 
Polski Glob I—IV • • • 
C. Hartwig I—V . . • 
Ż e g l u g a  Polska I—III

Akcie Tow. przemysłowych : 
Zieleniewski 1̂—4V . . , 
Cegielski l—IX . . . .  
Parowozy I—III . . . .  
Automotor I—II • • • • 
Potęga 1—II • • • • -
Lemiesz I I I ................
Trzebinia I—rV . • • ■ 
Pocisk I—ni . . • • • 
Górka l—IU . • • • • •  
Siprszti I—IV . . . . .
TeDege I—I V ...............
Gazy ziemne I—II . . < 
Polska Nafta I—HI . .
Poknoie I .......................
Oikos I I V ...................
Pezet I—PV . . . . . .
Strug I .......................  .
Syndyka! koszyk. I—III 
Tłuszcze Trzebinia I—II
Krakus l— T ................
Chodorów I—v . . . .  
Ćmielów I—II . . • . . 
Elektrow. Siersza I—IV 
Ryngraf I—II . . . . .  
Niemojowski I . . . .  . 
Kapelosze łlv.4lenico . . 
Rohm Zieliński i Ska . 
Terropol
A. Piasecki ....................
Chybie
Lud. Zakł. Garb. • . 
Azot *

d z i ś w c z o r a j

0 - 7 0 - 0-74 a-65- 0-68

0-24  - 0-26 O 10
1

o co

— 0  0 9  C - J C

— —

7-20  7-50 6 -ć O  -  6’25

0  6 0 - 0-65 0-51

1 3 0  1-40 MM

1-2-75—14-00 
.110— 1-35 
C 64 —0 65

1 -3 5 -1 -4 0

25-00- 27- .0 
7 25 
3-75

0-70—0-78

8 OJ— 8 35 
1-20— 1-30 
C-30 - 0-33

0-20

1  75 -12  Ot 
0-95-0 96 

0-52

l-Oó—1-08

18 00—20 50 
6- 5—6-50 

3 50

0-57
0-J8-0--19

1 20—1-50 
6-50 -  725 
0-90-D00 

0-27

2-15 -  2L 0 
1 1 -00-  1 1 Ć0

OJno\vii;dzi;diiy red ab tor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

R Skamienie m łyńskie fabryki 
J Trapp, Pilzno (Czecho&ło- 

^acja), poleca ze s,ładów Kol 
'Odustria S. A. Lwów, Fredry 9 

1022

m m  U S T .

SK

liii,  u l .  m:  i p g  i .  2
(lAIKORZYSTNIEi

i h a  m m

d r u k a r n i a

l  i T E R A C K A
w Kraira^is 

ingiellońsica 10 tel. 401
przyjmuje

^ d z e l k i e  r o b o t y ,  avc! i o - 
^ Z ą c e  w  z a k r e s  s z t u k i  

d r u k a r s k i e j .

D a s z y n y  p o s p i e s z n e  
i r o t a c y j n a

1 9 0  z ł o t y c l i
sz  opłaconą przesyłką do każdej stacji pocztowej kosztuje mój pierwszorzędny

w ielokrotnie odznaczony, z wszelkiemi ;iotrzobnemi dodatkami, dający się 
z łatwością bez fachotYca w ramę każdego roweru wprawić. Piśmienna gwarancj xl

CI© ««1 motoru zl- 20*—.
M o m p l e t s i e  m o t o c y k l ©
silnej budowy, zl. 570 '— . Bezwłoczna w ysyłka tylko po otrzymaniu całej 

gotów ki z góry, przez zuaną, w roku 1900 założoną firmę polską:

A .  W K I S S B E 2 R O -
W i e d e w  I i , ,  U*ss ID ŁŁS-,t.s#a&i£4e
Ilustrowany katalog rowerów, motorów, maszyn do szycia i wszelkich dodatków 

wysyła po otrzymauiu zł. 1'— . 1572

MŁYŃSKIE URZĄDZEWA
R O  S , L W Ó W .  F K S 3T  9

1921

FIR M Y S E C K ,  0H E S3EN.W K Ą C Z H E
Z ASTĘPSTW O

T A M I  j g j M Ł M K g l Ę

1 — 9  w r z e S n f a  1 9 2 ^

HajwięKszy targ towarowy E w  Wschodniej.
Legitymacje do nabycia w zagiępstw’ » Tarnów- Wro
cławskich: Polskie Biuro Podróży „0XBIS“ we Lwowie, 
ni Jagiellońska 20; w  K rakow ie, u l. Podzam cze 2.

Zarząd Tarsem 'fctakick

i f l

U jy |  p j

! — “ -— i  ^  l h *w t ó -

Połrzolid eblopcśw 
da lozsprzedaży 

dziennika!

taplcerskfl J.
Si. Kraków, ul. Mikołajska 7 1070
^^limajo do prierabianla po bardzo niskich cenach: materace, oto- 
(j,,11?! garnitury salopowe, tapetowanie ścian, zak‘ada st iry, franki, 

hawia wózki dziśkirće. gumy na poczekaniu. Wykonania sumienne.

i N
celem założenia

iŁ&uuię;.
hiuia sprzenaży,

JTL'V?
do wynajęcia

mm
poszukuje,
odpowiednie ubikacje składowe oraz biurowe. Oferty nadsy
łać pod znakiem „Śląskie przedsiębiorstwo przem ysłowe11.

M 'N i S T E R S T W O  W Y Z N A Ć  R E L IG I J N Y C H  

I O Ś W IE C E N IA  P U B L I C Z N E G O  Ą <
poszukuje k a ts d y ile tk i n a  p osa ttĄ  p o lo n is t k i  (polonisty) 
w Państwowej Szkole ZaAYodowej Żeńskiej Sosnowcu. 
Kandydatki (ci), które posiadają prawo nauczania w  szko
łach średnich, mogą wnosić należycie udokumentowane^ po
dania do Departamentu III M inisterstwa W yznań R e lig ij
nych i OśAviecenia Publicznego w W arszawie, Bagatela 12.

7— 14 wrześni i 1924.

K o r i^ sS n a  ok a slss  z^lsiaisa ^la
fera n f.

B /g a ty  Ayybór. Bezkonkurencyjne ceny.

Wielki sisljees Wiosennycli Tsrsśm 
Uiiedeifishicii 1^24,

zakusui^cycb.
W i e l k i e  ś w i ę t o  Ay i e n e ń s k ib j  m u z y k i  i t e a t r u

lu form acyj udzielają:
W IE N E R  M ESSE —  W IE N  Y II. 

jak  również Honorowe Przedstaw icielstw a i oficjalne 
j  Biura Inform acji

w  K akow ie: A uslrjuckie Biuro Paszportowe, ulica 
R anonicza L. 16, * 11.34

n »  n Handlow o-Przem yslow a;
„ n Tow . A kc. dla Międzynar. Transportu,'

Schenker. & Co., n l  Pańska 9. i

P R Z E M  Y S Ł A W K A
woda kolonska dla znawców, odświeża i wzmacnia nerwy.

HiaHOYKYBifiipufier
sciśio higjenicziio. n.etłuszczące, 
niezbędne w góracn i nad mtrzem.

Uszsrfont
pasta i eliksir, chronią iamę 
nstną i zęby od zakażenia.

s s a s ^ n s i

Ł C H i jA i i a  AniattUHfl
w 7 zapachach, niedości

gniona w jakości.

dO iffiil
krem do golenia, 

niezoęuny w podróży.

Perfumy
Kalka — Chypre — Kwiaty polskie — Róża polska
miłe, intensywne, przewyższają wyroby zagraniczne. 

Wystrzegać e.le falsyfikatów. -  Oryginalne tylko z firn,)

H E N R Y K  Ż A K  — PO ZN A Ń
Fabryka peifum I kosmetyków 1010
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ISŁfflESff&S

r a s w o d n i k  h a n d l o w y  i  i n f o r m a c y j n y  p ©  K r
W y m 3 e n i c v a c  f a m y  p o t e a m y ,  n a s z y m

a ■“  SB B B E E E ggłaaH B atgsaah^M B iJiM B w ns^fr ^ ^ ^

HALA LJCYTACYjNA, firsr.ka 6 ,/r j   ̂ » » - 1 * * 0 1
Tel Sta?a wystawa mebn \jr J lI U G C lC l  1 O K 3: Te/. 2 Sta/a wystawa mebii.j x \*  

tkanin, o&razów I bromów, era*
artyst. przemyt/u krajowego Eks* 
pedycja także w językach obcych

Szewaka 2 Tal. 3 0 8 0

APARATY
I PRZYBORY FOTOGRAł“Di

TAN NIEZYNSK1
F r y z  j o r d a m s k i .  

Ferfamerja. salon kosmelYC2nv.
PLA' • W W .ŚW i Ę 1 YĆH ń

B R O W A R Y

K S I Ę G A R N I E  
S K Ł A D Y  N U T

T ‘ h o c h s t ! m V' tz® * Bwfi BUI
ULICA FLOKJANSKA L,

. książki szkolne, naukowe, 
5 j  atlasy, mapy, słowniki i t, p.

F U T R A

B . F U R O W I C Z
S Ł A W K O W S K A  i 

(H otel Saski)

i F a r s z a u i t k t  S k ł a d  
p rzyO orów  fo to g r a f  tez. 
S zettsk a  ‘i .  Tel. 14 2N

B r o w a r  O k o c i m
'ep rczen taoia :

Jana Tal. 195

Si. Kieizek
kcśnierz 

qL  św . A n n y  L . 4

Falro rirmy B. ■ R. H oof
□znane za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsze 
K r a k ó w ,  u l .  G r o d t k a  13.

C E R A T Y

A P T E K I

F I G O L  * J A H R «
id ałny środek przeczyszcza
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny skład:
Apteka G rak. w; kiego 

K n k ów  — Tel. 409

Na sto ły « m eble
do nabycia w firmie

Przemysł Linoleum 
i Ceral 

Byael: 10.

C U K IE R M 3 E

Pierwszorzędny skład futer 
i pracownia kuśnierska

O .  S P R l i  jM G
Grodzka Si) — Tel 24?p.

G A L A F T E R J A

Leserkiewicz i Ska
Rynek główny L. II 
Plac Szczepański 2

A R T Y K U Ł Y  
D O  P O P R Ó ż Y P. M A U RIZIO

Rynek główny 38

M .  L E J T N E R J .  N o w o r o l s k i
Rynek gł. 84 Sukiennice

B A N I C I C U K R Y

» i i r . l a
B y jie h  r l .  5.

K A W I A R N I E

• C E N T R A L N A  <
ul. D u n a jew sk ieg o  I 

T e le fon  1460

U* r-abycl® ws wsi^htct »sięgafnnec 
William le Qoeux

I H H S  P U  T t N
(zbrodniczy jnnieb) 

*a)noaci dokumectów’ zebra- 
ijnyrb przez angielskie biuro, 
| wywiadowcze
t e  ’ l. 3.2(1 z prtss. na pnwratjt 3.75. 
G ebeth n er  i W o ln

Rynek g i. 2 3  
książki** nntv. pisma krniowe

Sg

SI łk V  VPł ¥ i NAllKĘUZIA 
R O Ł N 1 Q £ E

O B S Z  1 Y 0 /Y  SiO SPO f*

T e o f i l  D e l f  n e rK yn cL  K lep a rsk i 14 ^
Teieton 459-j -  Sukiennice 20

E S P L A  N A D A c
K arol W o lk o w sk i 

C L IC A  P O D W A L E  L. 1

,,G  r a n d -H o te l "
u l. S 'n w h ow sk a  5

„TE ATR ALN A1
Szpital :a 33. lei. 2320

vis> A ris  Teatru im Słowaokiegc

KINO-TEATRY

L E O N  R E C H T
U L  G R O D Z K A  2 0  

k ra w a ty , g a la n t c r ja  m ęsk a
A . T E S L A R  

2i> S u k i e n n i c e  3 0
gal*inittij:L. konfekcja damska 
i męska — poleca również wy- 

kwintno delikatesy

A. I T O L Z E R
Dom barfłowy I koc tor wymfnny
UL ÓW ) G E R T R U D Y  l i

Bank Małopolski S. A.
Zakład gfótnty tr Krakowie. lł/njjk gf 2J. 

załatwia w a rtk ie  czynności 
bankowe.

FABRYKA
A. PIASECKI S. A.

Rynek 2 7  i 47
Pierwsza Oiałcpolska Fabryia 

warsz. cukrów i raarmoiady S. z o. o 
Fcdgó'ze. Kącik 10. Teł 2040 

Sk ep fabryczny Starowiślna l .  I;
 via a viagt. poczty.

D E L I K A T E S Y
T

i!3J h »  ni 
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Kr-fcewle, Rynek gł. 35.
(Krzp..-Y0f*7» Tel. m i / i  n a ,

Zalatsria wszelkie czynności 
backow^» nAjJr orty sin i ej, prze- 
kazy u a yr^fcystliie m iejscowości 

frr«j q i za g ran icy_______ .

ZisiaskiBaris Kredytowŷ . CYAfójttEW^SZ
T. A. we Lwswie — Oddział! Słiwkowska 24 
w Krakowie Flanjęńska I g
Załatwłaa tukie transakcje -  .a  

kres bnałtowcści wutaedzaoe 
Sprzeda* I kupno walut, oapTerów 

wart.. udz;eia kredytów.

H O T E L E

t m ;0  „NOWOŚCI*. nlica 
N Starowiślna L.. 21. — 
Teiefon  2345

j^INO „W A R S Z A W A " , -
S trad cm  15

H o t e l  F r a n c u s k i
ul Pilarska 4

„ ( i r a i i d -  H o t e E
Sławkowska £

HOTEL N ARODOW Y
PO S ELSK A Y T -  TEL. S r a f

H o t e l  „ P o l u i i i a 11
Basztowa 2L

A . H A W E L K A
Rynek 34.

Towary kolonjalne, wina, 
wótlki i koniaki

BIELIZN A

r *
L -

OTEL POLSKI
(ORJłN.iKAli tri atu.

K O Ł D R Y

K ,  S u l i h O w . % i
Grodzka RU

i zi^raniczne

Księgarnia ro ls^ a
mapy,_książki, atlasyt rnt.y 
rozmaite instrmnortH i orkiestry
Sławkowska 8 (Hoie! Saski)

M E13LE
L E O N  G O T L I E B

urttądzeuia. p o k o i  
Rynek gł. 14!. T e lo f. 4428 ,

M P L E S Z O l S K ł
M A Ł Y  R Y N E i  L . 2

TELEFON Ni u  su 
i# • • T  O I poleca-

I A  I urządzenia mieszkań, dywany 
ft o ł^ y U M ilU  I u* L i perskie, kołdry, kooe,, łóżka m o-

św. r̂=ny 5 — Książki szkolną

WODY KOLONSKIE

„ D E R M A *4

►iężne, niklowo, dekoracje 
wnętrz brokaty i t p.

m£LL£ BIUROWE
, KrskOw.Florjańska 28

jgrry" dławicą bielona Ib
Lwów. Syksfuska 2

L IK IE R Y M L E C Z A R N I E

Fabryka najprreaniefsrych 
likierów

d. -iLda D O U S 7 Y N S K A  obecnie 
l i .  wydaje śuiad

‘jobiady i kolacje po przystępnych

i! T IY E N IA JC A S  'P ia f  W  W ^\viQ(.yijh 10 . Tel 3S2S

B O L S
Rok za i 1575 

/ . “ d i. ':  w . zq(T?lc 1

K O N F E K C J A
SYS^SKA

L I N O L E U M

f! R. Chmura i R. Zasliiiiska
u l .  Siw. J a n a  13 

p o l c c n i ą  swsą k u c h n i o  
d o b o r o w ą .

MlecEarnia Ilygieniczna
W , K A P U S T A

sw Anny 7
U achnila ja rs ln t  i m ię«.na

w szelk iego rodzą*u 
do n a ?y cia  w firm ie

PfZtmSl flllLEll
I P I

' I p a e ł i  e iSśwcjf i© .

W ł o d z i u i i e r z  C a r
Sł;iwkowska 8

I

p a
B
e a

urn
ul Szew ska 2.

11. B a la b u s z y ń s k a  
& F. Wojas 
ul. Szew ska  10

H?|laisie irodła właju Al
D om  h an dlow y

PGOL
W ie io p o :e  14.

FR. P A W Ł O W S K .
H óg  p ła n l . - S z r w s b a  27. ^ 3  

Ciasta, wódki, likiery 
Ś w ie ż e  ina.^ło d e s e r ó w c m

GDtM
aro

D R 0 6 U E R J E

FA3RYKA bielizny i tryko
larzy S. A. Krakiw - Pod- 
ghrzr, Dąbrowskiego L. 15

Bielizna Tałubka i męska
KAROL łAROSZ

Florjańskc 35. Tel 2329

A .  M A J H R U C R
f i l  M!01X)\Va  m

J. W I L K O S Z
K A R M E L IC K A  14. 

Zioła leczniczo. -  Chemikaija

M. Pitiroń i Synowie
ul. Karmelicka 12

S W A R U N -T O fflW A  Ble'izt:j 
siatkozł .e g ip s k a " ,  Ik ma na 
miarę. Om^zast. *Spezial Waidie, O  CT | A/l 
Wien S T E F A N  PI E T K O Ń * *

KaFfncłicka 12.

m
s y» a

CJ 
K—•
CDl)M
ElO

m
w•Rto

trar n a  k a t t̂
OH fi NBA U 11 1 flOTNER

;Kontehtjtt damskti i dziecięca 1 
Bielizna dani!»k.i, męska 1 d /je  

■Hcięua Obawie Płótna zelir j, 
lirankl, ciateijaly krajewe i za- 

w  grani zne i t. <1 D u P T Grzęd- ru

^ODiłfĄRSTWO
" f

^ E R F U iyI E R J E

L. K o r z e n i o w s k i
Floriańska 22 

P er fu m y  na w agę.

LESERSIfiWICZ
I SKA 

Rynek główny L  II  
Piać Szczepański L. 2

R Ę K A W I C Z K I

*■ flajfańsic M in atupo Tl 
D om  h andiow y

POOL
W ie lopo le  14

RYBOŁÓWSTWO

T O  W . H A N D L O W E

R E I M “  S  A .
R y n e k  g ł, 37. — T e l. 20.

W i t o l d  T n e o b a l d
dawniej Bracia Theobaldowie 

S ła w k o w sk a  l

B r a c i a  W e i s s b e r g
Krakowska 17 
Telefon 452'J.

WIKTOR WAKDERKR
SZEWSKA 21. -  TEL. 3&m

R Y T O W N I C Y

W O J C I E C H O W S K I  
& R Ż A K  

K a rm el oka  2 1 . T e l. 3528

P R S L N l E

„ T Ę C Z A " .
C e n tra la , C za rn o w ie iu k a  7 2

Telefon 14 7i

/ .  W a l e n i a
P i e c z ę c ie

/iauczukowe 
Stfui/kowsku :i 
(H o te l Saski).

S Z Y .Ł O
P O R C E L A N A

W Y R O B Y
K O S Z Y K A R S K I E

M . B A Z E k !
R Y N E K  G Ł Ó W N Y  

K r z y s z t o f o r y
35

A E  D  E  R
FIorjłvńkka*ft — Teł ‘2~4 

epecfato. poTceiarii Roseurłuift

S Y N D Y K A T  
K O SZY K * R SK I S. A.
S tc ie p a ń s k a  1, te ł. 1493.

W Ł . T O M A S Z l i W i i K l 1; ,
KYNEK GL IG LEL LL43.3 1

«  wylotu ni Grodzkiej

S Z T A N D A R Y

W Ę G I E L
D R Z E W O

K i p a c J f l W W  i S k a
GSr&cka T c l e i c n  2 3 3 0 .  

P r a c o w n i a  
d la  s z t u k i  k o ś c ic lm * | .

A . B l u i i i e n f e i d
Pawia 12. Tel 59

(d ostarcza  bu rt. i deta fi 
węgiel z pierwszonednych 
kopalń górnośląskich i kra

jowych
Gł'fwim składy węgli , drzewa 
We. isiilcsKa i Sp.

P a w i a  T e l-  174 .
Zast. w ęęU  ju^crziilciiieKo

J a n  K w i a t k o w s k i
Zwierryniecku ia.Tel,79*lfco 1403
Wajlepśze gal, węgla i ercewa

T O W A R Y
B Ł A W A T M E

M .  S c h e n k e r
uynekGI. 15 Tel 2399,

S A M O C H O D Y

W I C K  —  F O R D
Zastępstw o: „TSlibor1* S A 

L J BORKOWSKI 
oitdz Kraków, Rynek g ł 2 e.

R. ALE KSAFD U O AiH G Zil
Basztowa II - Tal 811 i 4004 j
Magur-yn przyfcorów biuLowychji

T O W A R Y
KOLONIALNE

Z SP IE C  HO W ICZ 
i M. F IL IP E K

G r o d z k a  26. T e l .  165.,  ^

S A N I T A R N E | UBRANIA GOT. F m i k S w j
L —  . i. m i r i M a g a z y n g j j f c i

E .  C Z A P L I Ń S K I
S ZE W S K A  2

Majncwszp, m ode'e
oraz pracownia

K. Jarosz. Flurianska 3b
r Geny przystępne i

V GP;ENBERG, Wiślna 9
T el. 4198 M agazyn papieru, 
prsyb Liśm szkolr.e i ryss

31. 3 1 n r i t ń c z a k
Słaiekowska lu  

a r Siy k u ły  y u  m ow ę, o p  X 
tru n k o w e  

i c h ir u r g ic z n e .

W yd-wm ielwo Kun aily>lycz.y TtW. IIASPLOWE
i Hmtownla Rauioru n  p  1 m  Q

K flA K U S  L  1 b .  . . .
ni Mostowa i JPYYEK fiL 37. -  TEL 20,

Z A K Ł A D Y
F O T O G R A F□

,S t. S t a d le * '
(ta irn ic j  />'. liew n o r  

S zew ska  4 7.

L Z A K Ł A D Y
K R A W I E C K I E

H e n r y k  B l a t t
S z e w s k a  18.

NA RA TY
A  M A J B R U C H

M l O D O '-V A  14.

S581 Na raty "3 9  
J Ó J i e r  E i t i i w E R

Binek gt u .Dom *epeck|;« * pcóworcu. 
Konfrkrja męska, dsmeka i dziecięca.

C Z A J A
AJSKA 11.

\ ien  c n ę s k ic l i
<SFCŁ<tA crawIcptOi W. frtipk ie* 

'fttoza ł T. B ęfkć^stlćęp, cilfca 
Floriańska t- 57. fiaaazjn saMen 
męckich. Skfad mmieri&fow ónglel* 
 skloh i kj-3lovż/ct>.________

J ,  G A G A T E K  
h e l3l S a s k i ,  i s ; .  4011.

prtFIERN IA SZ . NEUMANb

M A L A R Z E  : M A C Z Y N E A

P?™-*

O

s  ***
3S «  
CS ^

o
Oe-

nikóv; i wojskowych rabat 
Wielopole k ., ris u vr«« P K O.

KAROL DOLECKI
ir.alatz dekoracyjny, 
ookojowv i kościelni

J a k ó b  S c l i i i i a n s ci'a2poko8'nl’ io-!akicriiozy
Grodzkfi 4 Loliziwska 15 T I52C

Z  Z d a n o w i c z
sławkowska 3 Telel 616

MANUFAKTURa

I
D ietla 5 5 . T e lo fo h  1019,^ 

p o l c e  z M t y i y ,  ta p e t y  oran wszelkie papiery.
S A N I T A R I A 4

8 p  /  o g r . fd p .
„Sławkowska 6. Tel. 3050 

.p h iw .T E L !A “  ? t r  lekarskie, a tt. g u n o
we, opatraDki, szkła che- 

m iozae.
(Pasaż BieiAkai, pnleea albumy 
i znaczki pocztowe dla zbieraczy.

b e r n a r d  G r e s c h l e r
G r o d z k a  4 3  

N a c z y n ia  a l u m im c w b .

O B U W I E

K O N F E K C J A
D A M S K A

H O T E L  S A S K I
S ła w k ow a  .a  3 . T e l ,  37

FARBY LAKIERY
IN S T A L A C J E

E L E K T R Y C Z N E

F R  L E N E R T
S ł WliOWSK... n -  TM. im  
Skl*d farb, materjałów budów 

benzyny, smarów i olei.

„ A G R C D Y W A M  0 ‘
inz. T Klaozewski 

Jagiellońska6. Tei.356'5

B r a c i a  S p e r H o r
Hynok główny 30

L. S Z C Z E R B A
Florjanska 40

H u g o  W e i n m a n n

Starowiślna 6

B I U R A
S P E D Y C Y J N E

T O W  H A N D L O W E

S ' K/V A KC
R y n e k  g ł .  3 7 . — • 1 e t .  2 0

S. W o jc ie c h o w s k i  
& R. ŻAK

i-iirmiliDka 21. telelon 3528
A . Z E M B R Z Y C K l

FLORJANSKA V 
pr ty  bury malarskie farb* *nejne\ 
A Lefrgnc Paris• pendzle, ptótna ‘

|N Ź PIOTR KBOŁ, Przed się 
]  biorstwo eieiitrotechn \Ti9ln!»

2, teł 3030 Wszelkie urządzę 
nla oświelleniti elektjycz. i prze 
niefiieiiiii eify, orua telefony i t p

F O R T E P IA N Y

I N S T R U M E N T Y
M U Z Y C Z N E

L e o p o ld  L l u i t e r e r
G ro d z k o  44  l i .

WŁADYSŁAW ROPSKI
Centrala. Rynek Gi. 39 A — U. 
Fijja: Rynek Gł. 89  0 — D 
Siaro kupna, sprzecU/y ieal 
nriśoi majątków zlemaLich, .k le 
pów i d. oraz biuro ojioszeu 

Telefon tioi> i S62».

Mm  Smolarska
Szewska « Telef J365

Wyłączne tuetęjjatwj Jlrn..
Bechstein

JBIuthner
Bosendorfer

i innycb.

J ó i c l  W ite k
ta wodo wy mechanik stroiciel fo r 
tepianów kler Wytw. fortepianów 
8  Gabryelska, ul Stolarsko l .  o

Telefon 389

W .  B r o m o w i c z
Szczepaińska 1

K A R O L J A R O S Z
bluzki i pb szcze. 

FioĄańska 35. Telel. 2329.

M a i s o n  r t i e t t e
S ła w k o w s k a  2 5 .

Modele Modele.
Magazyn towarów modnych 

S . W Ł R Z E l
Ryn«v ,<*. 11 - pod»o«7u ,,Don. Wnnicm 
Kapelusze damskie, oryg modę e 
paryskie aksamity, jedwabie

K O N F E K C J A
D Z IE C IĘ C A

A D O L F  F A B E R
ILORjAŃSKA 9 

S T R Ó J  h' D A M S K I E ,

K O N IA K I

u  & m n
W WA8SZAWIE

Urzidstawicielstwo i Skład 
nom is..w y Akc. T ow . Frze- 

myślowego

J G U U S Ż a  H E i l lU A
W ŁODZI

o M  w Krakowie. Flonańdta 4.

6E2ELA BR AMD
obuwie wykwintne 
dam skin i dziecięce 

M ilc e  - - S l a r o u i ś h u i  I. 6 J

A. ZEM BR ZYCKI
Magazyn papierń, przyborów 
szkolnych i kancelary,iny<.*b 

FlorjańNiiii 5)

P R Z Y B O R Y
W O J S K O W E

S K Ł A D Y  S K ^ - R  
S 2 E W 5 K I C H

Ż a k la d  k r a w i e c k i d a u i s k l  
i ntjskJ

K u a n a f i a
n lic a  S T c re p a ń i ^ n Ł. ł l

ANTONI M A L A R Z
H Grodzka 5P. II. p . ~
I S K L A D S U K I E N  MĘSKICH.

U 8 Z C Z R L N I E S J A  
skórkowe, fibrowe i gumowe 

H. SPIRA
Zwierzyniecka 23. Telefon 4394.

Bl£i w Spłacie!.'(

Fr. Mecnarowski 
i J. Aksak

S ław k ow sk a  25.

W I T R A Ż E

F A B R Y K A  s k o r  

W  RYB NT KU

ZAK ł ADY k r a w i e c k i e
DŁ A P A Ń

TECKIE b 
iŃ I

T  Z a j d z i k o w s k i  
św . J a n a  30.

J .  K A S L S N I K  C K A f i A  Z T R E k
Florjańsliji 20 Telelon 1509

p a /t u t - io-t? T̂ jPierifszorzęt-nysliłsfJwszeĄicii 
Al. L O C F I E N J  lK| przyborów yfojskcwjfcii,

1IURTOWNT SKŁAD

'U L  S T A R O W IŚ L N A  L . 10,

skład obuwia 
ULICA .STRADOF1 L 19

Wykwintni* zagrań, obawie

M A R E K  C Z O P P
UL. SZEWSKA 13

Skład fabryczny pasty do obuwia1 
i podłóg

D O B R O L I N
M. Flerotwińska, ul. Sienna 12

Lff|Ł1 3 :i  >i“<.I«*H 
•I/ujep i HUAtoynją — d ‘i  i 
ozuiujpłi ‘oiii.onopnis ‘oi^sołunyis' 
'oninrzL.î s piTUko ozł([óz3a\ zui(j

J O Z Ł F  U Z IC E K
Tomasza 9 

róg Sławkowskiej
T  KEKPLER & SCHONBERG 

IV! A  E? W  I f ?  I Szczepańska 5* i ru  w  “  ab f B B poleca rów n ież k alosze
I śnienow ce.

T o m a s z  K n o b e l
Długa 27

p. NTONI W ILIŃ SK I
magazyn obuwia. męsUfego 
d a ms k i e g o  i dziecięcego,

D L . S W  T O M A S Z A  18.

Z. Z D A N O W I C Z
U L . S Ł A W K O W S K A  

T e l e f o n  5 1 6

M A S Z Y  N Y  
D O  P I S A N I A

L .  A K S M A N
S z e w e k  a 22

J U B I L E R Z Y
Z Ł O T N I C Y

J .  &  F .  M a r t ę  11
C o g n a c

Obr,cza. slnbne, ,.ie.*scioDki.| 'r z ę d z ie  do nabycia , 
r.roszki 1 1  w ziocio i «re M urtow nasprzedaż  ureprez.
; r™ 7 r iBjSŁao Ł m ? v z , D . i * o w gki.8p z > ojp 

Jagiellońska r> rcle l, 3033.
wyborze IW J a k u b o w s k i ,  

'iu lileunlce 24> -  127

J a k ó b  L i p s k i

S ł a w k o w s k a  8.

„bicny Remington1* 
Model 12

flor jań ska  14 Tel. 2265

M A S Z Y N Y  
DO  P O W I E L A N I A

R u d o l f  N o w a k
G ro d zk a  4  4. Tel. .3541%

O P T Y C Y
Teedor Tomaszkiewicz

optyk i mechanik
Florjanska 30

t t t J S d e  i  s ie n i

K. V O I G T
U L  M I K O Ł A J S K A  20  
okład tow arów  optycznych.

O W O C A R N I E

materjałOw, gaianteiji, artyku
łów do podróży i t d

RESTAURACJE

SP O R T

LESERKIEWICZ
i ska

UYNEK GŁÓWNY I, 
PL SZCZEPAŃSKI 2.

W O Ł Y  
M IN E R A L N E

25%  taniej
wykonuje 

Zakład krawiecki męski 
i damski

J. G A J D A
Dębniki J3 rnek u

W .  T \ ó g l a r s k i

G o ł ę b i a  5 T e l  1518.

„ G r a i u l  - H o t c r
Sławkowska 5.

R E S T A U R A C J A
M IE S Z C Z A Ń S K A

Florjańska 19

S T A R Y  T E A  T F
ul. „Jagiellona 'im i .

Filja- „Hotel PrancuSki" 
ul Pijacko 13.

ROWERY i PRZYBORY 
DO TYCHŻE

Tow. HA"iDLl"VC
„R  EIIV l“ S.

Z A K Ł A D Y
T A P I C E R S K I E

W .  K A P E L A

K arłslicil-M iililljM P nni;
w y r o b u  fa b r y k i  j

K .  R ż ą c a  i C h m u r s k i o
ul św Gertrudy L. 4 
Tańsza przeszło o uolowę I 

a w skuteczności. _ ,vna r-iJzlmcj.
Do nabytw w aptekach, dMgnajadi 11, p j o  / j u / j l j j - r i i l i  D  I V A  O .

WÓDKI

F R A N C I S Z E K  Z A K
DŁUGA 25

G R O D Z K A  G3.

R^nek tił óJ lei .  zu .
\ d o l f  s a t t l e r

G ERTRDlkf q4 
Art > Ualy tui ystyczne i naczynia.

Fsderowlcz i Palusuny
P o d w a le  6 - Tel. 223

wytw win musuj i hnrt handel
j  Z E G A R M I S T R Z U

I

*H
JÓZEF C Y A N K I E W I C Z

SŁAlY K O W SLA  1

S R E B R O -
P L A T E R Y

W Y S T A W A  
A  F I T Y  S T Y C Z N A  J „ 0M E C A “

lak lów nież inkiustaeje, bronzy 
\ szkła weneckie poleca

m . j a k u b o w s k i
Snkiennice 26-ar

S A LO N  S Z T U K I
Szpitalna 40, telefon 2488.

Mc bl p  a r ty st yc zne  
D y w a n y  p e r s a i e .  
O b r a z y  -  Antyki ,  
B r o n z y  -  R z e ź b y

Z E L A Z C

SWiECE-RWOŁD

tłOgioalfi Mwcdżkic roawynłii oaftDtto

„ P R i ? / ,U S  ‘
S Ł R L I T ,  ul Sienna 1

J K U L L A N D A  
i W . J A W O R S K .

OLUGA 11.

' IIj a krakowskiej fabryk, 
szczotek I pędzli 

Sławkowska 2 - Tel 2,ZD 
Skład świec „GL0R ja “

flłówr./ skład offoefiw połutlniowjch

13 A N I S
Szewska 15. — Ttilelun 1565.

M . i B  W eissberg  ST, ROŻNOWSKI
S ta r o w iś ln a  lo  — Fel 5058 ? fa b r  mydła \ m ydefet toa ie fow y ch

Ntu tjwnie mątiyTii do izyck Pędzichów. — Tel 178

ARNOLD WEISSMANN
SZEWSKA UL

WYROBY DREWNIANE 
DO BATIKOWANIA

Z A K Ł A D Y
P O G R Z E B O W E

W i k t o r  W a n d e r e r  
ul. Szewska 21 

T el 3 51 9
Zakład poar2etęwy 

ONUFREGO FIUTA 
Grz&uórzeuka ?

19! 4IU5, V i 8 Ś VI*
CoUeg um medlftum

CźćIónkSml-OrukainJ Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L 10, tiz^dca drukarni, L, ii. OorskL


